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Ni, 52 (wydanie porannej. 


Frenumerata wynosi: 
we Lwsawieś 
MUOŻIĘCZNIE £ korony: 


8 dezręnową dcrtawę do domu dopao się 60 halerzy; 


na prowincji: 
a jednorazową przesyiką: 


tocznie . .  36K — h | rocznie . . . 36 K 
=wartalnie . -. 7 „56 „| kwartalnie . 
slesięcznie A „50 „| miesięcznie . . , 


W Niemczech miesięcznie 3 M. 50 fen. ~- W innych 


krajach miesiecznie 4 Fr. 


żżękypieów Redakcja nie zwrarg. 
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Talefonu Nr. 152, 


| dów ną PARE 


WEP Czas odnowić 
przedpłatę na 


Dziennik Polski i 
2 


o godz. ';,Ś8 rano I o 3 popol. 
PRENUMERATA za dwa wydania 
dziennie wynosi miesięcznie : 


we Lwowie 2 korony 
(za dwurazową dostawę „do domu dopłaca 


f się 60 hai.) 
na prowincji & kor. £5© hal. 
(e dwurazuwą przesyłką © kor.). 


Przy Dzienniku Polskim prenumerować można 
+ BLUSZCZ «p 
ze pismo ilustr, dla kobiet, z dodatkiem 
żi najświeższych i tablic krojów, 

BLUSZCZ kosztuje kwartalnie ; 
we Lwowie 2 korony 
EA prowincji Æ kor. SO ha. 


Warszawa pod „wzmocnioną 


ochroną“... 
i Lwów 1 lutego. 
kord hiobowe wieści, które przez 
zza OBy Żandarmskie przedzierają się z War- 
awy, napełniają całe społeczeństwo nasze 
h elkim, seriecznym bolem i žalem. Łudzili- 
my się wszyscy do niedawna, że w tem cię- 
żkiem, patołogicznem przesileniu, jakie obe- 
cnie przebywa carat rosyjski, ziemie pol- 
skie ocaleją przed bruialną pięścią zbi- 
rów Północy... Łudziliśmy się, że „polska 
partja socjalistyczna“ zarówno w interesie 
własnym, jak narodu całego, — oprze się jz- 
dnak pokusie do rewolty, idącej od n ięe- 
polskiego Jej sojusznika tz. „Bund'u* 
Socjalistycznego i uiegłe jej tlumy robotnicze 
powstrzyma żelazną ręką od wszelkich 
strejków, demonstracyj ulicznych i wybryków. 
Zawiedliśmy się, niestety! Egoizm doktryner- 
ski przewódców socjalistycznych, tak samo 
w Warszawie, jak u nas, — jak w całej zre- 
szią Europie on zwykł postępować — wzgar- 
dził | zestrogami, upomnieniani, przedstawie- 
niami, głosem zgodnym całej opinii polskiej 
i zmobilizował krociowe tłumy robotnicze do 
beznadziejnej, bezcelowej walki z carskiem żoł- 
dactwem... I polała się obfita strugą krew synów 
naszego nieszczęśliwego ludu na brukach war- 
Szawskich; ta sama rzeź powtórzyła się w innych 
ogniskach miejskich, — a nad Warszawą roz- 
postarto t. z. „wzmocnioną ochronę“. Tłó- 
odl. zbyteczna, co oznacza w Rosji ten 
lei prewencyjny — zwłaszcza zaś w Kr ó- 
mi zo które od 40 z górą lat, krwią i łza- 
sila roczy pod bezlitosnym, dzikim, na wszy- 
a wajdzdanym systemem rusyfikatorskim. 
„wzmocniona ochrona“ — to zawieszenie 


na kołku całego „$ z sze 
nie kraju i stolicy woda zakonow”*, a wyda- 


rji, sądów woje 
Każdej chwili zalesić szubi 


Straszne, 


Kzzimierz Giiński, 


— a 


r 


Mliełcję td Diąrodi* 


Prwieść obyczajowa z RUE wiek. 


Wrócił chwileczk ierż 
ę potem, gdy Dzierżek 
NA Próg jego mieszkania. Chciał uniknąć 
ale to sẹ" Ciotki, pytań jej niespokojnych, 
wrót i aż ña nic nie zdało. Spotkała go u 
glądał. tak zmizerowanie wy- 
T s Cicho! nic strasznego nie ma — Wy- 


— Był kto? 
— Dzierżek, 
Lej chciał ? 
A zora è 3 r 4 
a „Niech (Baj na ciebie 
walił Się na ławę przed domem stojącą. 
Felicja. © tobie gerce? — spytała panna 


— Osta ; 3" f 
ostaw samego mo $ pani ciotko! Na chwilę 
śunęła się więc cicho, jak mysz. 


zAtÓGi: Quufry do Paciorkowskiego się 


— Nie rozkulbacza: , 

i aczaj koni! 
Pochylił się, zgarbił i w ziemię patrzył. 
cisza była, gwiazd coraz więcej wyPrY- 
skowało na niebie, Na zachodzie migotały 
błyskawice nocy letnich, 


krzyknęła, 
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— jak za najlepszych czasów Hurki, — wię 
zienia zapełnią się nietylko samymi robotni- 
kami, ale tymi wszystkimi, którzy, być może, 
ściągnęli lub ściągną na siebie niełaskę poli- 
cji i na prosty donos mszczącego» się za to 
lub cwo zbira, ludzie spokojni, niewinni, mo- 
ą być i będą porywani z domów i wlecżzeni 
o turmy.,. 

Oto owoce rąk, niesumieniych samolu- 
bów-dokirynerów, którzy w chorobliwem ja- 
kiemś zaślepieniu nie dbają wcale o losi 
dolę milionów ludności, a z lekkiem sercem 
rzucają na hekatombę kul i bagnetów żołda- 
ckich tysiące! Do pięknych rezultatów zaczy - 
na wieść ta pamiętna „konferencja paryska“, 
na której reprezentanci tz. „Ligi narodowej* 
pokumal: się z reprezentantami stronnictw so- 
cjalistycznych i rewolucjonistów rosyjskich 
do wspólnej akcji przeciw caratowi! Czy ta 
pierwsza faza tej akcji, rozegrana przed 
paru dniami na terenie warszawskim, nie 
przeraża śmiertelnie przewódców „Ligi“ i jej 
organów galicyjskich? Czy nie spadnie im 
wreszcie łuska z oczu, aby przejrzeli, w ja- 
kie towarzystwo weszli i jakich klęsx 
strasznych dla sprawy narodowej w Króle 
stwie, stźć się mogą pośrednimi winowaj- 
cami ? 

Rozruchy i demonstracje warszawskie ró- 
żnia się Gd petersburskich bardzo zasa- 
dniczo. Podczas, gdy nad Newą robotnik 
rosyjski, ginący od kuli — ped wodzą, jakby 
drugiego Savcnaroli — był bezwarunkowo 
awargardą całego narodu i przelał swoją 
kew dla sprawy wolności, — w War 
szawi2 robotnik polski byś niestety slepem 
jena narzędziem agitacji socjalistycznej, a 
cały ten ruch wszczął się nad Wisłą, nietylko 
bez ;akiegukolwiek podkładu patrjotycznego 
lub wolnościowegu, ale owszem nawet wbrew 
intencjom, pragmeniom, zaklęciam --- rzec mo- 
żna — Glbrzymiej reszty polskiego ogółu! 
Agenci prowokacyjni, łącznie z agitatorami 
kosinopolitycznego  sekciarstwa  Socialnega, 
skorzystali z powszechnego rozgorączkowania 
mas i popchnęli biernego proletarjusza do 
niedorzecznych ekscesów ulicznych. A za te 
ekscesy pokutować będą — Bóg wie, jak 
długo — miljony polskiej ludności, która 
sama nietylko nie solidaryzuje się z 
działalnością socjalistów, ale srodze 
ją potępia, jako zdecydowanege szkodnika 
dla naszej przyszłości narodowej. Kowal 
zawinił — ślusarza powieszą... Te robotnicze 
rozruchy warszawskie są dzisiaj tak drogo- 
cennym, pożądanym, gorąco upragnionym dla 
rosyjskiego czynownictwa objawem, 
że chce się formalnie uwierzyć, iż bodaj w 
znacznej części ono samo uinączało w nich 
swe szpony drapieżne. 


an 


Traktat celny z Niemcami. 


Treść świeżo zawartego traktatu celnego 
między Austro-Węgrami a Niemcami, nie 
przedostała się jeszcze da wiadomości pu- 
blicznej w dosłownem brzmieniu, natomiast 
półurzędowe pisma berlińskie podają już 
najważniejsze zeń punkty, z których wynika, 
że traktat ów jest dla austrjackiego rolnictwa, 
a przedewszystkiem dla Galicji, w najwyższym 


ale kryształowe powietrze wchłonęło czet- 
wień jej i różową poświatą rozpłynęło się 
w przestworzu. W milczeniu stały drzewa i 
krzewy, ptak żaden nie poruszył się w gniazdku 
swojem, jeno z pól biegły głosy ptactwa no- 
cnego i sejmowy pogwar żab. Niedostrzeżona 
mgła komarów krążyła nad głową pana Onu- 
frego, w zygzakach piorunowych krzyżowały 
się nietoperze ciche, kwiaty pachnęły, jasby od- 
wdzięczając się za trudy poniesione przy nich. 
Coraz ciszej... ciszej... Ciszej... 

Nagie pan Onufry głowę podniósł. 

-— Paciorkowski! — zawołał — słyszysz ? 

— Tentent! A 

Gwałtewny, rwący się grzmot kopyt koń- 
skich, jakby wichrem, czy nieszczęściem gria- 
ny gościńcem makijowskim biegł. Już słychać 
sapanie zdyszanej piersi końskiej, już łoskot 
jazdy szalonej wpłynął w ulicę zaścianka, 
burzą we wrota wleciał i zagrzmiał tuż przy 
samem uchu pana Onufrego. 

— Jesteś? — dał się słyszeć głos stol- 
nikowica. 

Pan Onufry skoczył. 

— To wy! 4 

— Drogą kamieniecką wyruszył pojazd 
z siostrą moją, u Trzech Karczem pan sta- 
rosta gotuje napad na nią. Szczegóły później! ! 
Zbierz szlachtę, szybciej tylko, niż się zapala 
iskra piorunu i uprzedź niecne starosty za- 
miary. Bij! morduj! i uciekaj... z nią! 

— Jezus Marja! — krzyknął pan Onufty. 

— Na koń! 

— Dopomóż mi Bóg! } 

W dwie strony rozlecieli się sprzymie- 
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czyli dwa razy więcej niż dotychczas. 
Nierogacizna podlegała dotychczas cłu 
wysokości 5 marek od sztuki; obecnie opła- 
cać będzie trzeba 5 marek od centnara me- 
trycznego. $ 
Cła na zboże: pszenicę, żyto i owies nie 
zmniejszono, tak samo utrzymano zawarte w 
nowej niemieckiej taryfie podwójae cło na 
jęczmień, z tym jedynie dodatkiem, że na ję- 
czmień browaraiany, podlegający cłu pod- 
wójnemu w kwocie 4 marek od metrycznego 
centnara, uważane będą te gatunki, których 
hektolitr waży conajmniej 65 kilogramów. 
Jęczmień lżejszy, jako jęczmień na paszę, 
opłacać ma 2 marki cła. | 
Naifatalniej dła Galicji wypadło w nowej 
taryfie cło ed drzewa, które dla kloców su- 
rowych wynosi 12 marek, a dla drzewa rznię- 
tego 72 marek. Skutkiem tej nowej taryfy, bę- 
dzie zupełny upadek naszych tartaków. 
Jeszcze sņutniej przedstawia się sprawa 
konwencji weterynarskiej. Mimo oporu Austro- 
Węgier, rząd niemiecki przeprowadził w no- 
wej konwencji zasadę prewentywsego zamy- 
kania granicy nietylko w razie, jeżeli już na- 
stąpifo przewleczenie zarazy, lecz także na 
wypadek, gdy przewleczenie te dopiero grozi. 
Żącanie Austro-Węgier, ażeby o takich zarzą- 
dzeniach rozstrzygał sąd rozjemczy, odrzu: 
cono. Rząd niemiecki zgodził się jedynie na 
to, ażeby w takich razach zwoływano wspól- 
na, obustronną komisie rzecrozgawców; tej 
atoli przysługiwać będzie tylko prawo orze- 
kania, a bynajniniej nie prawo decyzji. Takie 
rzekome ustępstwo Niemiec, qezwalające na 
zamknięcie granicy w danym/razie tylko dia 
mniejszych, ściśle ograniczorych okręgów, 
ma bardzo wątpliwa wartość, gdyż zależnie 
jest od dobrej woli rządu niemieckiego. Po- 
nadto, zawiera traktat i ten nad wyraz przy- 
kry dia Austro-Węgier warunek, że przywo- 
żone do Niemiec bydło i nierogacizna, bite 
być muszą w kilku ograniczonych z góry, 
pogranicznych miejscowościach Bawarji i Sa- 
ksonji. obec tego, że bydła gaiicyjskiego 
via Saksonja lub Bawarja do Berlina transpor- 
tować niepodobna, a inną drogą wieźć „o 
nie wolno, nowy traktat wywóz  galicyj- 
skiego bydła do Niemiec wprost uniemożliwia. 
Nowy traktat, który zatwierdzony być 
musi jeszcze przez pariamer, zawarty został 
znów na lat 12, ma wejść w życie najpóźniej 
z dniem 15 lutego 1906, a obowiązywać do 
31 grudnia 1917, 


Wrażenia po rozruchach 
w Petersburgu. 


Z Petersburga piszą do C:asu: „Demon- 
stracje na ulicach Petersburga z ostatnich 
dni przeraziły głównie tych, co © nich sły- 
szeli — zdaleka. Na nas, którzy patrzymy 
zblizka, rozruchy te zrobiły iniuse wrażenie. 
Tragiczną stroną była strzelanina wojska i 
trato wanie przez szarże kozaków, sapiącej się 
na ulicach publiczności. Ale tłumów, tych 
tłumów, o których wiemy z opisów rewolu- 
cji francuskiej, bano się niepomiernie bez 
głębszej przyczyny. Dzisiaj wiadomem jest 
już zupełnie, że cały ten ruch był wywałany 
przez partję rewolucyjno-państwową, a nie 
przez interesy rewolucyjno-socjalne. Położe- 
nia robotnika w Rosji, a szczególnie w Pe- 
tersburgu, nie można porówaywać z położe- 
niem robotnika zachodnio-europejskiego, gdyż 
rząd Szczególną zwraca na niego uwagę. 
ł teraz znowu zostało zrobione zręczne po- 
kierunku, 


brać szlachta na niego czekali. 

Jak piorun wpadł do izby, przesiąkniętej 
mdłym zapachem gorzałki, trzęsącej się od 
gwaru braci. 3 

— Onufer! — podniósł się okrzyk, 

— Jesteście! ? 

— Rozkazania czekamy! 

— Wierni słowu? p 

— Abo nie widzisz mnie tutaj? — z3- 
wołał Bajbuza — abo nie słyszysz, jak sza- 
ble przy bokach naszych śpiewają? Pies, kto 
za tobą nie pójdzie i żywota swojego dla 
sprawiedliwości nie da! 

Dziękuję! 

Na Makijówkę? a 
Na kamieniecki gościniec ! 
Co? jak? s 

— Czas drogi, krótko powiem, słuchajcie ! 

Gwar ustał... Każdy nastawił uszu i słu- 
chał; brzęczały jeno szable, trzaskały zaci- 
skane pięŚcie t słychać było przyspieszony 
oddech piersi i pomruk tumiony, 

— Mości panowie! wiedźcie, żem duszą 
całą i sercem całem umiłował córę stolnika. 
Dziś dziewkę moją chcą mi porwać. Ratujcie 
ją! ratujcie mnie! 

Co? co? co? — Wrzasnął Bajbuza, 
a oczy mu wyszły na łeb. ‘ 

— Kto chce porwać ? — Dzierżek za- 
wolal. . 

— Starosta ! 

— A; szelma? — Mordas krzyknął. 

— Za mRą, kto brat! 

Okrutny rum się podniósł i sap i szabel 
trzaskanie i parcie się do drzwi. Bajbuza sko- 
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cło wyniesie 48 do 56 marek od sztuki, | 
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gdyż minister fnansów Kokowcew, wezwaw- 


szy do siebie liczny zastęp wybunych fabry- 
kantów zaraz p wybuchu streiku, zabronił 
czynienia jaki-hkolwiek ustępstw. Dziś po 
skończeniu tych rozruchów, rząd oficjalnie 
ogłasza, iż bierze sprawę robotników w swe 
ręse i postara Się otrzymać dla nich może- 
bne ulgi i podwyżki w płacach. 

Tak się na dziś zakończył wybuch pe- 
tersburskiego wulkanu, na którym miasto 
niby stoi od lat ośmdziesięciu — gdyż bo- 
wiem już były poseł saski przy dworze rosyj- 
skim za Mikołaja I, hr Vitztaum v. Eichstaedt, 
w swych pamiętnikach powiada» iż już wie- 
dy jednem z najmodniejszych powiedzeń by- 
ło w Petersburgu: Nous sommes sur un vul- 
can — frazes sakramentalny, powtarzany po 
dziś dzień z większem przekonaniem, niż na 
to zasługuje. 

Oprócz dosyć przebiegłej polityki rządu 
w stosunku do robotników — co czyni wy- 
buch groźnej rewolucjj w Petersburgu nader 
utrudnion em, to brak ognia w wulkanie, brak 
odpowiedniego temperamentu u chłopa wiel- 
koruskiego, — Nie znam ludu bardziej filo- 
zoficznego i spokojnego, jak tutejszy. Słynne 
ruskie niczewo! które tak zastanowiło ongi 
Bismarka, leży na dnie duszy ludu, a zatem 
trzeba byłoby krzywd olbrzymich, by lud 
uoprowadzić do rozjuszenia*. 

„Dziś wszędzie spokój i cicho płynie, jak 
Newa o miękkiej wodzie, życie cichego, do- 
brodusznego WielkoruSa. 

jedynych wybryków to tu, to tam, wy- 
bryków, po których obecnie mi śladu, do- 
puszczała się specjalnie klasa młodych ludzi, 
którzy podług praw obowiązujących nie mə- 
gą jeszcze z powodu zbyt młodych lat, być 
przyjmowani do robót we fabrykach. 

Powyjeżdżało osób z Petersburga sporo, 
pociągi były przeładowane, gdyż ludzi ner- 
wowych nigdzie nie braknie. Mówią ogólnie, 
że dziś to jeszcze nic, ale za kilka tygodni 
będzie daleko groźniej; lecz sądzę, że to coś 
w rodzaju strachów na Lachów, co snu bło- 
giego z ócz nie strąci". 

Ale czy korespondent nie za różowo za- 
patruje się na ten obecny spokój. W podo- 
bnych do dzisiejszych czasach, nie można nie- 
raz być i na jedną dobę pewnym siebie. 
Psychologja tłumu nie jest obliczalną... 


Uzupełnienie nauk w szkołach 
politechnicznych. 


(Dokończenie) . 

Kol. Tuleja zauważył następnie, że już 
przed 10 laty, podczas podobnej dyskusji, za- 
lecał prof. Fiedler zredukowanie godzin 
szkolnych politechniki, poświęconych wykła- 
dom teoretycznym, a wyzyskanie ich przez 
ćwiczenia warsztatowe. Mowca utyskuje ró- 
wnież na niedostateczne uwzględnianie prak- 
tyk: i ograniczenie jej teorją. Sądzi, że dla 
ułatwienia słuchaczom praktyki wakacyjnej, 
powinieaby Wydział krajowy przeznaczać co- 
rocznie fundusze, tak, aby każdy słuchacz po- 
litechniki mógł przez całe iat 5: nauki odby- 
wać corocznie praktykę wakacyjną we fabry- 
kach. Oprócz tego jednak niezbędny jest nadto 
cały szereg innych reform nauczania, które 
powinnoby albo grono profesorów, albo jaka 
komisja fachowa, a najwłaściwiej Towarzy- 
stwo politechniczne opracować i władzom do 
wykonania załecić. 
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zatrzymywaś, za poły łapał, ryczał wreszcie, 
jak buhaj do stada wpuszczony, ale onymi 
ruchami i wrzaskami, które szlachta cale ina- 
czej rozumiała niżby chciał, więcej jeno ani. 
muszu i sierdzistości dodawał Teraz Mor- 
das głos zabrał i na pana starostę okrutnie 
szlachę podjudzał. Już sto kadłubów zakoły 
sało się na kulbakach, sto szabel brzękło, 
sto głosów ryknęło i przez wąską ulicę za- 
ścianka, wśród mroków nocnych i ziemi wil- 
gotaych oparów pobiegł szum, huk, grzmot, 
jakby wicner nagły powiał, zakołysał drze- 
wami wszystkiemi i zcichł. 

Pan Onufry gnał naprzód, nie patrząc 
po za siebie. Zrazu biegli kupą, później, z 
kotłowiska, wąż się zrobił, w przeguby się 
wił, ale raz wraz urywał się, na dzwona 
rozpadał, tak, że niewiele części zbitych przy 
gławie zostało. Kostręka jednak i Potręka, 
Mordas, Tórokan, Dzierżek, Radziejowski bez 
dodattu i Popowski z dodatkiem, zostali 
przy panu Onufrym — inni znikać zaczęli, 
znać imprezę oną za niebezpieczną mając. 
Ten w konopie Się ruszył, ów terlicę parcianą 
wziął i wrócić musiał; tamten drogę zmylił 
i z gościńca na miedzę zjechał, skąd już 
niedaleko do dom mu było;jeno pan Cyprian 
Popowski, w karczmie odrazu pod stół się 
schował, a Bajbuza, w nadziejach swoich 
zawiedzion, na makijowiecki gościniec skrę- 
cit i z wielkim lamentem wpadł na pokoje 
pana Powały. 

— Co? Kasza dziewkę moją staroście 
ma odbić! oni się waćpanu !? 

— Z kompanją ruszy!, 


jeżeli łżę, niech 
mnie morowa zaraza zabije! 
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Iężzykiem niewyraźne, 
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czając, że w dzisiejszej organizacji ukończony 
technik musi bez wszelkiej praktyki wprost 
z ławy szkolnej iść nieprzygotowany do biur 
budowlanych, gdzie dopiero po latach nabie- 
ra praktyki. Wprawdzie nauka na politechnice 
ma nieco wydatniejszą podstawę, jak w szko- 
łach przemysłowych, ale powinna być tak 
podawaną, aby po jej ukończeniu był z niej 
większy pożytek. Tymczasem można ukończyć 
technikę i nie mieć pojęcia np. o kosztach 
budowy, ani sobie zdawać sprawy z proje- 
ktu, który się ma wykonać. Mowca zaleca 
zaprowadzenie w szkole politechnicznej po- 
dobnych seminarjów, jak na uniwersytetach, 
gdzieby słuchacze uczyli się praktycznie pro- 
jektowania budowli na dany temat ze wszyst- 
kimi szczegółami i obznajamiali się z samego 
początku ze swym przyszłym zawodem. Mo- 
wca utrzymuje, że dotychczasowa 32 godzin- 
na nauka tygodniowa nie jest wystarczająca 
i że gdzieindziej nauka rysunków odbywa się 
tak rano, jak i popołudniu. Oddział budowli 
utylitarnych ma za mało, zdaniem mowcy, sił 
nauczycielskich, gdyż oddział ten tak się już 
dziś wyspecjalizował, że jeden profesor nie 
może już wszystkim jego gałęziom sam jeden 
podołać. 

Brak następnie takich działów, jak nauka 
kamieniarstwa, działu ogrzewania pomieszkań 
i wentylacji, działu budowy miast, budowni- 
ctwa ceglanego, wykładanego Specjalnie w 
Berlinie i budownictwa drzewnego, którem 
oprócz architekty Kazimierza Mokłowskie- 
go, dziś mało kto poważnie się zajmuje. 

W Monachium n. p. wykładają historję 
rozwoju budownictwa domu chłopskiego, wy- 
twarzają wzory drukowane do nabycia po 
cenie Kilku marek. Powinno się także na poli- 
technice mieć możność poznania historji sztu- 
ki, aby nie popełniać anachronizmów. Brak 
także innych ważnych działów, jak n. p. ry- 
sowania figur z natury i na wielu już polite- 
chnikach przyjętych działów projektowania 
mebli, budowy i urządzania kościołów i sny- 
cerstwa. 

Kolega Tuleja w powtórnem swem 
przemówieniu wyraził przekonanie, że semi- 
narja tak długo nie przyniosą pożytku, póki 
młodzież nasza nie zostanie ożywioną tym 
duchem przedsiębiorczym, co w Niemczech, 
t. j. energią i poczuciem obowiązku. Zdaniem 
mowcy, brak dotąd na politechnice działu 
ekonomji przemysłowej, a mowca zaiecałby 
gorąco utworzenie na technice „piątego ogól- 
nego działu kształcącego*, 

Prof. politechniki Syniewski, wycho- 
dząc z założenia, że żaden naród nie może 
spodziewać się lepszych warunków bytu nad 
te, na jakie zasłużył, wyraził zdanie, że jak 
długo młodzież nasza nie zdobędzie się na 
większą energję i większą samodzielność w 
pracy, tak długo zawsze ciężyć będzie nad 
nami niedola i przygnębienie, a reforma ani 
uzupełnienie programów wykładowych na to 
nie zaradzą. 

W obronie młodzieży politechnicznej sta- 
nął obecny jako gość na zgromadzeniu słu- 
chacz tutejszej szkoły politechnicznej p. Bartl, 
który zapewnił poprzedniego mowcę, że tyl- 
ko o nieznacznej mniejszości młodzieży poli- 
technicznej można powiedzieć, że ma mało 
poczucia obowiązku do pracy. 

Większość natomiast młodzieży jest, zda- 
niem mowcy, owiana duchem energji, patrjo- 
tyzmu i chęci do pracy, a jej jedynym celem 
jest osiągnięcie najwyższych wyżyn polskiej 
wiedzy technicznej. Kierunkowi zbytniej spe- 
cjalizacji technika przedstawia mowca dotkli- 


wy brak wielu przedmiotów na technice, nie- 


— A wiżlu ich tam ? 

— A tysiąc, a może i dwa! 

— Szklisz, asan! 

— Ale, że ze czterdziestu będzie, to niech 
bez pacierza Świętego skonam! 
Czterdziestu... łyków! Wystarczy na 
jednego D>maradzkiego.... Dziękuję asinu! 

Bajbura chciat jeszcze coś mówić, 

— Dziękuję asanu! — powtarzał stolnik, 
jeno dobitniej... 

Bajbuza zrozumiał, że ma precz iść. 
Poczerwieniał, szłonił się i opuścił izbę po- 
słuchalną. 

Stolnik klasnąt na służbę. 

— Dziesięciu hajduków na konie mi 
wsadzić, a pakuły niech mają ze sobą! 

Zegar uderzył północ... Nachwilę zamek 
znów się obudzit tententem kopyt. 

U Trzech Karczem, pan starosta w kola- 
sie swojej siedząc, niecierpliwi! się, Drugie 
kury piały, a na kamienieckim gościńcu 
żywej duszy widać nie było. Noc była tak 
cicha, że godzinnik, który miał w zanadrzu, 
jak dzwon bił daleki, a z onego gościńca 
najmniejszy szelest nie dolatywał, nie zama- 
jaczyła mara żadna. 

— Tomaszewski! 
dzisz ? 

— Może jaśnie wielmożny stolnik rozmy- 
ślił się. 

— Głupiś ! 

Znów się z karocy wychylił. 

Noc — cisza... 

Nagle jakiś cichy, niewyrażny szum do 
uszu jego doleciał. 

— Aka, jadą! 
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zbędnych dla każdego skończonego inżyniera, 
ale przedewszystkiem brak wykładów . przed- 
miotów cgólnie kształcących, nadmieniając, 
że jeszcze w r. 1900 grono młodzieży politę- 
chnicznej lwowskiej wystosowało osobny me- 
morjał do ministra oświaty, prosząc o wykła- 
dy historji i literatury polskiej, na który je- 
dnak dotychczas nie ma odpowiedzi. 


W sprawie studjów rządu do 
reformy administracji. 


W Towarzystwie prawniczem odbyło się 
wczoraj zebranie, na którem przeprowadzono 
dyskusję w sprawie studjów rządu do reformy 
administracji, przedstawionych przez dr. Mała- 
chowskiego na jednem z ostatnich zebrań. 

Dr. Małachowski zresumował treść poprze- 
dnich swych uwag nad rządowemi studjami do 
reformy administracji państwowej w tym kie- 
runku, iż uważa za właściwe połączenie żywio- 
łów: autonomicznego z rządowym w ten spo- 
sób, iżby wszystkie uchwalające i kontrolujące or- 
gana działały pod kierunkiem przewodniczących, 
pochodzących z wyboru, a tylko ciała orzeka- 
jące (sądownicze) i wykonawcze funkcjonowały 
pod kierownictwem organów p ństwowych. 
Prelegent podał przytem interesujące szczegóły 
z wykładu w tym przedmiocie profesora wie- 
deńskiego uniwersytetu, dra Bernatzika, któremu 
przed kilku dniami przysłuchiwał się prelegent 
w Wiedniu. Prof, dr.B rnatzik proponuje zmia- 
nę studjów uniwersyteckich w tym kierunku, 
aby pierwszy egzamin składano po dwu latach, 
drugi po trzyletnich studjach, a trzeci po upły- 
wie czterech lat nauki, której plan ściśle od- 
powiadałby przyszłemu zawodowi. Po ukończe: 
niu studjów uniwersyteckich winien każ'y od- 
być k:rs przygotowawczy. Dalej pochwala prof. 
Bernatzik plan drugiego egzaminu po 10 latach, 
uchylającego możliwość faworyzacji. Podnosi 
potrzebę unormowania stosunków dyscypiinar 
nych i dokładnego określenia oddalań i pen- 
Sionowania urzędników politycznych, gdyż dziś 
jest zupełny brak w tej mierze stanu prawnego, 
(kein Rechtszustand ) 

Urzędnicy polityczni mogą być oddalani 
lub pensjonowani w miarę uznania kompen- 
tnych czynnników. Żałować należy, że studja tę 
kwestię pomijają milczeniem. 

Dr. Małachowski polemizuje w tym 
względzie z prof. Bernatzikiem, twierdzi, że w 
Galicji bez przeprowadzenia postępowania dy- 
scyplinarnego urzędnik polityczny nie może hyć 
odd:lony. Dalej polem'zuje ze zdaniem wiedeń- 
skiego uczonego, jakoby podział na okręgi i 
oddanie im władzy namiestnikowskiej przyczy- 
niały się do uspokojenia narodowościowych 
walk. Przeciwnie, w krajach, o różnych naro- 
dowościach uchwały i orzeczenia w różnych 
departamentach zapadłe o arte będą na naro- 
dowym antagonizmie i emulacji, które tylko 
osłabić mogą poczucie prawa, ze szkodą inte- 
resów narodowości. W rękach starostów, nazwa- 
nych przez prof. Bernarzika wicekrólami, wła- 
śnie w takich różnuplemiennych krajach musi 
być skoncentrowaną władza, wyrównująca an- 
tagonizmy. 

Wreszcie podaje prelegent, że p'of. Berna- 
tzik słusznie podniesł projekt okręgowych try- 
bunałów administracyjnych, któreby były pier- 
wszą instancją. 

W dyskusji padniósł prof. Til!, że nie 
obawia się starostów jako przewodniczących 
jeżeli czynniki z wyboru pochodzące będą 
miały przewagę. Pochwała plan prof. Bernatzika 
€o do reformy studjów uniwersyteckich, jeżeli 
będą usunięte niektóre przedmioty nie całkiem 
potrzebne. Projekt podziału uniwersyteckich 
studjów na są townicze i administracyjne uważa 
za fałszywy, albowiem nie daje on zupełnego 
wykształcenia. 

Radca dworu Laskowski w dłuższem, 
fachowem przemówieniu pochwala myśl studjów 
rządowych, które z pewnością opracowali lu- 
dzie, znający stosunki administracyjne w całej 
Austcji. Mowca pochwała projekt zupełnego 
oddania władzy wykcnawczej i orzekającej 
w ręce władz rządowych z przybraniem oby- 
wateli, reprezentantów ludności, jako jedyną 
sposobność uchylenia dotychczasowych braków. 
W ogóle wszełki dyletantyzm w administracji 
powinien ustąpić. Człowiek, zajęty pracą na roli, 
nie jest w stanie wykonać ustaw, a wykonuje 
je tylko pod okiem starosty. 

Autonomji należy pozostawić wszelkie wol- 
ności i nakładanie ciężarów. Mowca popiera 
konieczność studjów. Dziś bowiem nik tnie dba 
o dalsze kształcenie urzędników. Co do oddala- 
nia i pensjonowania są ściśle przepisy wykony- 
wane, a do komisji dyscyplinarnej prezydjum 
apelacji wyznacza się dwóch radców apeia- 
cyjnych. 

Radca dworu Engel, omawiał obszernie 
konieczność reformy studjów administracyjnych, 
sądząc, że należy rozszerzyć je na lat pięć. 

Radca Oleński nie obawia się uszczu- 
pienia autonomji, gdy organom przewodniczyć 
będzie urzędnik rządowy, przytaczając za przy- 
kład w sądownictwie, sądy przysięgłych i spra- 
wy konkursowe. 

Dr Paneth podnosi stosunek trybunału 
administracyjnego do władz administracyjnych 
i wyraża zdziwienie, że o prawach adwokatów, 
BR. obrońców, w projekcie nie ma mowy. 

ragnie dokładnie określić kwestję tajności 
aktów, podając za przykład, że w tutejszym ma- 
gistracie odmówiono mu informaeji, co do daty 
rezolucji, która miała być zaczepioną. 

Prezydent Tchorznicki podnosi, że 
w projekcie element autonomiczny zyskuje 
wpływ na wiele spraw; nie sądzi, aby rządowy 
przewodniczący miał taki wpływ na reprezen- 
tantów ludności, iżby należało obawiać się 
uszczuplenia autonomji i podaje myśl, którą 
uczeni podn'sżą, zastąpienia sądów przysięgłych 
przez trybunały ławnicze, w których element 
reprezentacyjny działa z elementem fachowym. 

Podobnymi instytucjami są u nas sądy 
przemysłowe i dla spraw ubezpieczenia robo- 
tników od wypadków. 

Dr. Małaczyński popiera prelegenta 
w zapatrywaniu, że w ciałach uchwalających 
przewodniczący powiniem wyjść z wyboru i 
przytacza za przykład, że rząd w projekcie usta- 
wy o ubezpieczeniu robotników proponuje wy- 
bór przewodniczących ciał. 

Prelegent Małachowski w końcowem 
przemówieniu bronił swych zapatrywań na au- 
tonomję, podnosząc, jako argument, że braki 
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przewodnictwo organów państwowych, to bra- 


kowi się zaradza. W takim razie ani studja, ani ; 


nikt nie przyzna słuszności argumentom za ode- 
braniem przewodnictwa rad powiatowych i sej- 


mów okręgowych przewodnictwa pochodzą- 
cym z wyboru. Na podniesione przez dra 
Panetha szczegóły, dotyczące tajności aktów, 


odpowiada mowca, piętnując krok magistratu, 
jako nadużycie i sądzi, że przy reformie admi- 
nistracji należałoby ściśle określić i prawa 
obrońców, a szczególnie adwokatów, którzy po- 
winni być dopuszczeni, jako obrońcy do spraw 
administracyjnych. 

Przewodniczący dr. Till, dziękując w koń- 
cu serdecznie prelegentowi, wyraził żal, że re- 
prezentanci administracji politycznej i auiono- 
micznej nie brali udziału w dyskusji nad tak 
ważną sprawą. 


KRONIKA. 


djarjusz iwowski. 

Środa, 1 lutego. 

Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie: W zakładzie chemicznym uniwersytetu 
(ul Długosza I 6), o godzinie 7/4 wieczorem, 
prof dr. E. Habdank Dunikowski: „O klejno- 
tach* (z demonstracjami). 

Teatr miejski: „Siedmiu Szwabów*, ope- 
retka. Początek o godzime 7 wieczorem. 

W sali ratuszowej: Posiedzenie rady miej- 
skiej. Początek o godzinie 6 wieczorem. 

W wieikiej sali ratuszowej. Zebranie zjazdu 
pedagogów. Początek o godzinie 10 rano. 

W Tow. politechnicznem (ul. Chorążczyzny 
1. 17, I p): Zgromadzenie tygodniowe czionków 
towarzystwa. Początek o gudzinie 7 wieczorem. 

W szkole kolejowej: Jasełka „W Narodze: 
nie Boże“. Początek o godzinie 6 wieczorem. 

W Filharmonji: Bal kostjumowy „Koła 
literacko- artystycznego”. Początek o godzinie 9 
wieczorem. 

W „Gwieżdzie*: Wieczorek maskowy. Po- 
czątek o gvdzinie 9 wieczoreim. 

W „Czytelni kolejowej“: Maskarada. Po- 
czątek o godzinie 9 wieczorem. 

Muzeum przemysłowe m. otwarte dla pu- 
bliczności od godziny 9 rana do 2 popołudniu. 

Na placu powystavowymi: „Panorama ra: 
cławicka*. Od godziny 9 rano aż do zmierzchu. 

Kalendarz. Środa (1): Ignacego B. m. 

Żegota. --- (19): Makarya. Wschód ślufite 


o godzinie 7 minut 37, zachód ga 
dzie 4 minut 52 
Stan powietrza: Godzina 5 rano: 


Ciepiota: —09R. Pogoda. Wiatr. 

Wiedeń. (Tel. wł). Wiedeńska stacja me 
teorołogiczaa zapowiada na dziś, środę: w Ga- 
licjj wschodniej, zachodniej i na Bukowinie: 
Pochmurno, opady, silne wiatry, temperatura 
łagodna. 

Mianowania. Drugim lekarzem powiato- 
wej Kasy chorych w Tarnowie zamianowany 
został dr. Aiojzy Szatkowski, dotychczasowy 
sekundarjusz szpitala powszechnego w Tar- 
nowie. 

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł star- 
szych inżynierów : Tomasza Słomskiega ze 
Lwowa do Bochni, Adama Mitschę z Kołomyi 
do Lwowa i Leona Krobickiego z Bochni do 
Kołomyi. 

Zjazd pedsgogów. Dziś dnia 1 luiego 
br. o godzinie 10 rano odbędzie się walny 
zjazd deleg. Tow. pedagogicznego w wielkiej 
sali ratuszowej. 

Chór męski młodzieży polskiej „For- 
minga“ wykona kolendy pod batutą kol. J. 
Klossego, we czwartek, dnia 2 lutego br. w ko- 
ściele OO. jezuitów o godzinie 11 przedpo- 
łudniem. 

„Jasełka“ w szkole kolejowej. Daia 1, 
2 i 3 lutego br. odegrają uczniowie szkoły ko- 
lei państwowych wraz z młodzieżą kolejowej 
szkoły przemysłowej widowisko w 4 obrazach 
„W narodzenie Boże“ przez Fr. Kruczkowskie- 
go, muzyka T. Martyniaka. 

Na uniwers;tecie lwowskim odbył się 
wczoraj wstępny wykład prof Leona Popiel 
skiego, który objął po śp. W. Sobierańskim 
katedrę farmakol gi i farma sognozji. 

Burzliwa demonstracja socjalistyczna. 
W sali teatru ludowego w domu pod i. 5 przy 
ul. Szajaochy, odbyło się wczoraj wieczorem 
zgromadzenie ludowe, urządzone staraniem 
pactji socjalno- demokratycznej. W zgromadzeniu 
tem, na które wstęp był za zaproszeniami, 
uczestniczyło około tysiąca osób. Na wstępie 
jego przewodniczący cr. Lisiewicz udzielił głosu 
drowi Diamantowi, który odczytawszy rezolucję, 
postawioną na wczorajszem posiedzeniu rady 
miejskiej przez p. Hudeca, zaproponował przy- 
jęcie jej przez zgromadzenie. Rezolucję tę 
uchwalono przez aklamację, poczem p. Wityk, 
w około godzinę trwającem przemówieniu, 
omówił sytuację w państwie rosyjskiem. W końcu 
przewodniczący odczytał, a następnie ze stano- 
wiska partyjnego napiętnował korespondencję 
z Królestwa Polskiego, podpisaną „Mazur“, 
która ukazała się we wczorajszem popołudnio- 
wem wydaniu Słowa polskiego. 

Po zgromadzeniu część uczestników jego 
udała się w spokoju do domów, część zaś, 
licząca około pięćset osób, wśród śpiewu 
„Czerwonego sztandaru“, udała się na plac 
Dąbrowskiego, pod gmach Domu naftowego, 
gdzie mieści się redakcja Słowa polskiego. 

Po drodze w pasażu Mikslasza, zaemoło: 
wano kantor Słowa Poiskiego, przyczem zer- 
wano tablicę, wiszącą na ścianie obok kantoru, 
a służącą do nalepiania numerów pisma; wy 
bito wszystkie szyby, a w końcu wrzucono do 
błota wystawione za szybami wydawnictwa tego 
pisma, oraz paczkę egzemplarzy popołudniowe- 
go wydania. Następnie ruszono na plac Dą 
browskiego, gdzie równocześnie prawie zjawił 
się oddział policji. Wśród okrzyków posunięto 
się pod bramę, w celu dostania się na dzie- 
dziniec gmaehu Domu naftowego, lecz zamiar 
demonstrantów uprzedził agent policji Stetkie- 
wicz, który przy pomocy dozorcy domu zamknął 
wczas jeszcze bramę Wówczas posypał się 
grad kamieni i kijów ku frontowym oknom na 
parterze i pierwszem piętrze. Ogółem wybito 33 
szyb w oknach biur pewnej firmy naftowej i 
| prywatnych pomieszkań, znajdujących Się na 


przez Łucjana Rydla, muzyka Michała Swie- , 
stranci cofnęli się i rozprószyli w sąsiednich | rzyńskiego. — Wieczorem o godzinie 7'/ą „Za 
ulicach. | czarowane kolo“, baśń dramatyczna w 5 aktach 

Na prośbę redakcji Słowa Polskiego, dy- | Łucjana Rydla. Gościnny występ p. Wandy | 
rekcja policji zarządziła, aby przez całą noc | Sieinaszkowej, artystki teatrów warszawskich. 


pełnił służbę przed gmachem domu naftowego 
posterunek policyjny. 
Podczas demonstracji 
nikogo. 
Z kolei. Ruch e gólny podjęto na no- 
wo na kolei Dolina-Wygoda oraz Bieńczyce- 
Kocmyrzów. 


Głośny protest przeciw carofilstwu ode- 
zwał się w niedzielę na głównych ulicach Pra- 
gi. jest to prawdopodobnie pierwszy wypadek 
masowego otrzeźwienia Czechów. W jednej z 
największych sal zebrali się w niedzielę rano 
robotnicy, ażeby wyrazić współczucie dla ofiar 
despotyzmu carskiego. Przemawiali redaktorowie 
Prava lidu pp. Szuster i dr. Sokoup. Ten osta- 
tni wśród ogólnego oburzenia odczytał artykuły 
Czecha, Narod. Poityki i Nar. Listów na do- 
wód jak te pisma zachowały się w: bac upra- 
wnionych żądań rosyjskiego ludu. Oburzenie 
było tak wietkie, że potargano odnośne nume- 
ra Narod. Listów. Występowano ostro także 
przeciw Klofaczowi za jego rusofilskie wystą- 
pienie. Po przyjęciu odpowiedniej rezolucji, 
przed godziną 12 ruszył kilkutysięczny tłum w 
pochód wśrod okrzyków: Hańba caryzmowił 
Precz z caratem! Nie śpiewano pieśni socjali- 
listycznych ale pieśni o dekabrystach „Puma 
praskla na Rusi“. Przed gmachem Narod, Fo- 
lityki urządzono kocią muzykę, która się spo- 
tęguwała przy wejściu w ulice, gdzie się mieści 
redakcja Narod. Listów. Ulica jednak była zam- 
knięta przez oddział policji pieszej z 50 ludzi 
i 4 konnych policjantów. Na jezdnych policjan- 
tów wołano  „austrjaccy Kozacy" i krtzyczano 
„Hej Narod. Listy popatrzcie na waszą koz .- 
cką straż!" Dawały się słyszeć złowieszcze 
okrzyki „At żije carl“ a późaiej „Hańba car- 
skiej policji !“ 

Wreszcie policja rozprószyła tłumy i okoła 
lszej zapanował porządek. 

Demonstracja niedzielna jest o tyle uwagi 
godna, że oznacza otrzeżwienie pewnej części 
czeskiej publiczności. Oby zapatrywania w nie- 
dzielę wygłoszone otworzyły oczy zapałeńcom 
carskim wśród Czechów ! 

Przechrzczenie Inowrocławia na Ho- 
hensalza, spotyka się z bardzo ujemną kry 
tyką w kołach naukowych Tak pisze np. Glo- 
bus; Czy właśnie ten środek osiągnie swój cel 
ostateczny i posłuży germanizacji? W każdym 
razie zdaje się, iż posunięto się za daleko, ka 
sując starą | szanowną nazwę: Inowrocław, Ze 
stanowiska gecgrafa postępowania tego tak 
samo pochwalić nie można, jak ongi „prze 
chrzecnia* przedsiębrane w niemieckiem morzu 
południowem, czego też później zaprzestano. 
Oprócz tego przez zmianę nazw ważniejszych 
miejscowości nie służy się interesom bandio- 
wego przemysłu, ani też komunikacji. Zmiany 
takie tylko wtedy byłyby uprawnione, jeżeliby 
chodziło o restytucję zapomnianych niemieckich 
nazw. Zresztą nazwa „Hohensalza“ nie jest 
określeniem szczęśliwem. Miasto bowiem nie 
leży wysoko, lecz owszem w płaszczyźnie, 
a aluzja do solanek pobliskich, Salza, jest tro- 
chę „gemacht“... 


Ruch konstytucyjny w Rosji. Z powodu 
obecnej rewolucji wspomnieć się godzi, że ru:h 
konstytucyjny po Śmierci cara Aleksandra II 
był wcale silny i miał licznych zwulenników na 
dworze carskim. Naówczas na czele rządu stał 
Leris Melikow, który wyoracował projekt kon- 
stytucji. —- Ostatnie posiudzenie komitetu libe- 
ralnegc, który był właściwym twórcą konstytu- 
cji, odbyło się w prmieszkaniu jednej z wiel- 
kich księżnych. Dla okazania radości, że tak 
doniosłe dzieło przyszło do skutku, wychyliła 
owa w. księżna kieliszek szampańskiego, po 
czem kieliszek stłukła, rzuciwszy nim o Ścianę. 
Niestety radość ta była przedwczesną. W dwa 
dni później pojawił się manifest Aleksandra III 
i ogłosił, że car powraca do systemu autukra- 
tycznego. Manifest był dziełem Pobiedonoscewa 
i ministra Tołstoja. | zaszedł wtedy fakt, nie 
dziwny w Rosji, ale niespodziewany dla Euro- 
py: oto nagłe wszyscy odwrócili się od libera- 
łów. Naczelny organ liberalny Gołos, który 
drukował 8.000 egzemplarzy, po manif. ście 
bił tylko 20.000. Tylko niezawisła intel'gencja 
nie wyparła się swoich przekonań liberalnych, 
studenci zaś byli zwolennikami ruchu rady- 
kalnego. 

Odpowiedzi administracji. Dla pani 
F. A. za dwurazowe ogłoszenie, przysłanego 
nam anonsu, należałoby się 2 60. 


nie aresztowano 


Zmiana mieszkania. Dr. Mieczystaw 
Sołtysik mieszka obecnie przy ul. Sienkie- 
wicza 3, za hotelem Żorża. 

Kalendarz „Smigusa“ na r. 1905, ozde 
bieny prześlicznemi ilustracjami, odznaczający 
się bogatą częścią llieracką, oraz wyczerpują 
cym i dckładnym działem informacyjnym, mogą 
nabywać prenumeratorowie Dziennika połskiego 
po wyjątkowo zniżonej cenie 70 hal 
(35 ct.) wraz z przesyłką pocztową; kieszan- 
kowy zaś kalendarzyk „SŚmigusa* po 20 hal. 
10 et) z pocztową przesyłką 24 hal. (12 ct) 

* VIL. zebranie naukowo-literackie ezłonków 
lwowskiego oddziału odbędzie się na życzenie 
członków w piątek dnia 3 lutego b. r. o godzinie 7 
wieczorem w szkołe wydzia:owej żeńskiej im. kr. 
Jadwigi (uł Akademicka). Na najbliższych zebra- 
niach przemawiać będą: P. Fruchtmanowa Eliza: 
„Kilka słów o wychowaniu w rodzinie*. P. Króliński 
Kazimierz: „Poradnik językowy i inne dzieła traktu- 
jące o czystuści języka“. P. Pierzchała Ludwik: 
„O samopomocy”. P, Popowicz Bolesław : „Polacy na 
Siąsku*. 

* Z „Gwiazdy”*. Wieczorek maskowy na dochód 
funduszu inwalidów, wdów i sierót odbędzie się we 
środę dnia 1 lutego Bilet wstępu na silę od osoby 
2 kor. Po zaproszenia zgłaszać się należy do biura 
Stow. lub nadesłaniem swego adresu. 

Składki nk cele Użytzezuokći girblicznej int 
narodowej. A 

Dla biednego chłopczyny, sieroty bez 
ojca i matki, złożyli w dalszym ciągu :p. S. G. 4 kor. 


NOTATKI 
literackie i artystyczne. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwo- 
wie. Dziś w środę, „Siedmiu Szwabów*, 
operetka w 3 aktach Karoia Miilóckera. 
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wytknięte przez studja rządowe i przytoczone | parterze. Ponadto oderwano i zniszczono bla- i 
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Jutro we czwartek, popołudniu o godzi- 
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Repertoar teatru ludowego, (w sali 
przy ulicy Szajnochy 1. 5) We czwartek, 2 lutego, 
popołudniu o godzinie 3!/⁄ „Sienkiewicz w Ko- 
ziegłowach*, krotochwila w 3 aktach Orło- 
wskiego. — Wieczorem o godzinie 71/4 „Kopciu= 
szek“, widowisko fantastyczne w 6 obrazach 
A. Walewskiego. 


Z prasy humorystycznej. Dobry, cho- 
ciaż nieco złośliwy, jest najnowszy numer Smi- 
gusa. Tytułowa strona, doskonale illustrowana, 
podaje zagadkę wieczorową do rozwiązania dla 
niemowląt karnawałowych... Rzecz to karnawa- 
łowa i doskonale „z chwili* chwycona, jak i 
wisle innych w tym numerze. Śmigus zawiera 
nadto sporo satyrycznych uwag, cięto pisanych, 
o stosunkach w Rosji, o Combesie o wyboracn 
na Węgrzech, o Otowskim, o ministerstwie bar. 
G:utscha itd. Karnawałowego materjału w tym 
numerze wiele i trzeba przyznać  illustrowany 
mate'jał ten Świetnie. Pod względem treści i 
rysunków może Smigus najnowszy Śmiało ry- 
walizować z najlepszemi pismami humorysty- 
czaemi, jakie się obecnie pojawiają. 

Bardzo ciekawa wystawa otwartą zo- 
stanie w dniu dzisiejszym we Lwowie. Znako- 
mity rzeźbiarz, p. Tadeusz Błotnicki, Który 
przed łaty w naszem mieście właśnie zdobywał 
pierwsze ostrogi, stawiając na jednej ze studm 
„Świteziankę*, przedstawi obecnie bogaty do 
robek swój artystyczny w postaci doskonałych 
biustów, medaljonów, kompozycyj pomniko- 
wych i innych dzieł sztuki. Wykonał znane po- 
piersia: Franciszka Smolki. Ignacego Padere- 
wskiego, św. Ignacego Lojoli, Oskara Kolberga. 
Juljusza Kossaka, Stefana Buszczyńskiego, prof. 
Ludwika Teichmanna i Adama Bełcikowskiego. 
Nie wątpiny, że publiczność lwowska tłumnie 
pospieszy do hali Muzeum przemysłowego 
miejskiego, by zobaczyć dzieła rzeźbiarza, który 
oddał talent swój kiękny cały na usługi Oj- 
czyzny. 

„Żydzi“, sztuka w 4 aktach E Cziń- 
kowa, ciesząca stę znacznym rczyłosem, wy- 
Szła właśnie w polskim przekładzie p. Z. Kło: 
snika, nakładem Księgarni narodowej we 
Lwowie. Przekład jest wierny i dobry, a ze- 
wnętrzna strona książki bardzo staranna. 


Rada miasta Lwowa. 


Lwów 3! stycznia. 
(Echo rozruchów w Rosji i Królestwie. — Po- 
stulaży Lwowa. — Rejon ogniowy prochowni 
nr. 4. — Sprawy administracyjne). 

Z powodu zapewne słuty, radni zwleka- 
ją się tak leniwie, że dopiero o godz. 7 min. 
38 zjawił się ostatni, potrzebny do kompletu 
radny i wiceprezydent Michalski był w 
stanie otworzyć zapowiedziane na 6 godzinę 
posiedzenie. Galerje przepełnione. Na prawej 
znajduje się dr. Diamant, na lewej Wityk. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego, zabrał głos w sprawie nagłej r. Hu 
dec i postawił krótko motywowaną rezolucję 
tej treści, że „Rada miejska król. stoł. miasta 
Lwowa wypowiada oburzenie z powodu rze: 
zi bezbronnej ludności w miastach polskich 
i rosyjskich i wyraża swój podziw, współ- 
czucie i sympatję dla ludu polskiego, wal 
czącego na ulicach Warszawy o obalenie ca- 
ratu i oswobodzenie Ojczyzny*. (Na sali sła- 
bsze, na galerji burzliwe brawa i oklask'), 

Wiceprez. Michalski: Wniusku p. ra- 
dnego Hudeca, pod głosowanie poddać nie 
mogę. 
R. Śliwiński: Wnoszę, by wniosek 
ten uchwalić przez aklamację. (Na galerji fre- 
netyczne oklaski). 

Głos z gslerji: Głosoweć, giosywać! 

Wiceprez. Michalski: Sprawa skoń- 
czona. 

Głosy z galerji: Głosować! 

Wiceprez. Michalski: Powtarzam, że 
sprawa skończona. (Dzwoni). 

R. Śliwiński (zwrócony do galerji): 
Wniosek r. Hudeca, przyjęty został przez 
aklamację (Burzliwe oxiaski na galerii). 

Głos na prawej galerji: Precz z 
kołtunami! 

Gios „dra Diamanta (aa prawej ga- 
lerji). Cicho, milczeć ! 

, Obie galerje: Niech żyje Rada miej- 
ska! Wiwat! (Burza oklasków — poczem w 
czasie mowy dra Aszkenazego publiczność 
galeryjna opuszcza salę). 

Następnie, stawia r. dr. Aszkenazy 
wniosek, by memorjał zawierający postulaty 
gminy, przedłożony w Swoim czasie prezy- 
dentowi ministrów drowi Koerberowi, wydru- 
kować i rozesłać wszystkim członkom Koła 
polskiego i w ten sposób postawić kwestję, 
by postulaty miasta, stały się postulatami 
Koła wobec rządu. Specjalnie, zwrócić się 
należy również do ministra dra Piętaka, by 
zechciał być rzecznikiem miasta wobec rządu. 

R. Riedl radzi, by nie tracąc czasu, 
udać się telegraficznie do posłów lwowskich 
w parlamencie, by poczynili u rządu odpo- 
wiednie kroki, tymczasem bowiem zanim się 
postulaty te wydrukuje i rozeszle, mogą wy- 
czerpać się odnośne rubryki państwo- 
wego budżetu i Lwów znowu wyjdzie z 
kwitkiem. 

Wnioski te uchwalono. 

Do porządku dziennego, w sprawie znie- 
sienia rejonu ogniowego prochowni nr. 4 na 
Gródeckiem, referował r. Śliwiński i za 
proponował odesłanie tej sprawy do Namie- 
stnictwa dla przeprowadzenia dalszych pertra 
ktacyj z rządem i ze stronami interesowanemi. 
Miasto niepowinno dawać żadnego odszkodo- 
wania skarbowi wojskowemu, gdyż samo mini- 
sterstwo wojny obowiązane jest znieść procho- 
wnię, którą rozróst miasta wypiera. 

Wnioski r. Śliwińskiego po dłuższej 
dyskusji uchwalono z dodatkiem r. Wcze- 
laka, by Sprawę rejonu ogniowego pro- 
chowni nr. 4, wstawić między postulaty 
miejskie, jakiemi zająć się ma Koło polskie 
i minister dr. Piętak. 


W dalszym ciągu, na podstawie refera- ! 


Koszule męskie `“ 


*-— do 2:50, 3' --., Kołnierze od 20—25 ct, Manszeły para 35 ct, 
Krawaty białe od 20, 25—30 ct. 
Rękawiczki białe 120—1,50, Chusteczki od ct, 25, 40-—50 ct. 
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tu r Śliwińskiego, uchwalono wybudo- 


wać w górnej części ul. Kurkowej 152 me- 
trów długi kanał kosziem 5000 koron, roz- 
parcelować część placu Solskich i sprzedać 
parcele na licytacji najmniej po 300 koron za 
sążeń gruntu, a wreszcie, w celu zapewnie- 
nia poboru placowego od materjałów budo- 
włanych wydawać konsensy na owe składy 
jedynie tylko po złożeniu odpowiedniej kaucji. 

W tem miejscu zawiesił wicegr. Mi- 
chalski posiedzenie jawne Rady a zarzą- 
dził tajne, które jednak nie odbyło się już z 
powodu braku kompletu radnych. 


Rada państwa. 
fTelegr. „Dziennika Polskiego"). 


Posiedzenie izby poselskiej. 


Wiedeń. W dalszym ciągu wczorajsze - 
go posiedzenia izby, po końcowych wywo- 
dach p. Bergera, naglący wniosek jego od- 
rzucono 96 głosami przeciw 57, poczem 
Izba przystąpiła do dalszego ciągu dyskusji 
nad ustawą zapomogową. 


Ustawa zapomogowa. 


Generalny mowca pro p. Włodzimierz 
Gniewosz oświadczył, iż nędza w Au- 
strji jest wielką i t0 nietylko pod względem 
ekonomicznym, ale i politycznym. Wobec 
ciężkiego położenia ekonomicznego i klęsk, 
jaxie w roku zeszłym nawiedziły państwo, 
kwota 15 i pół miljona jest zbyt małą, zwła- 
szcza dla Galicji, gdzie rolnictwo jest głó- 
wną podstawą dobrobytu, gdyż pizemysł 
jest nieznaczny. Rolnicy galicyjscy z obawy 
braku paszy, w jesieni zeszłego roku sprze- 
dali jedną trzecią część bydła. W roku ze- 
szłym w niektórych okolicach w Galicji ze- 
brano połowę, a nawet jedną czwartą część 
zwykłego plonu. Mowca nic nie miałby prze- 
ciw przyjściu z pomocą rolnikom średnim, 
właścicielom dóbr, którzy są mocno zadłuże- 
ni, a biorą żywy udział w życiu Socjalnem, 
ekonomicznem i politycznem i znajdują się 
w położeniu wcale nie rozkosznem. Z zado- 
woleniem podnosi mowca, iż teraźniejszy mi- 
nister rolnictwa jest ministrem rolnictwa nie- 
tylko de nomine, ale i de facto, i zna potrze- 
by rolnictwa. Musi atoli mowca zaznaczyć, 
że także były prezydent gabinetu dr. Koer- 
ber miał zrozumienie dla potrzeb rolnictwa i 
popierał je. Mowca ma nadzieję, że rozdział 
zapomogi nastąpi w stosunku do potrzeb i 
że zapomoga rozdzielaną będzie nietylko w 
gotówce, ale także in natura. 

Następnie umawiał mowca obszernie klę- 
skę pożarów, która w roku zeszłym nawie- 
dziła szczególniej Galicję wschodnią. 680 wsi 
spaliło się doszczętnie, lub częściowo. 

Namiestnik sam zwiedził nawiedzone po- 
żarem okolice i stwierdził, że szkody Są ogro- 
mne, a ponieważ nie miał środków państwo- 
wych do dyspozycji, dał więc liczne zapo- 
mogi z własnej kieszeni. 

Mowca podnosi konieczność przymuso- 
wego ubezpieczenia od ognia, oraz przymu- 
sowego ubezpieczenia od gradu. 

Byłoby wskazanem, by z sum przezna- 
czonych na zapomogi, popierano w pierw- 


szym rzędzia po małych miastach tych, któ- — 


rzy budynki swe pokrywać będą materjałem 
ogniotrwałym. Ministerstwo kolejowe powin- 
no dla transportu dachówek przyznać niskie 
taryfy. 

4 Rok przy końcu swego przemówienia 
wyraził nadzieję, że ludność i parlament wyj- 
dą wkrótce z tej mizerji, w której się znaj- 
dują i prosi o przyjęcie przedłożenia zapo- 
mogowego. (Oklaski na ławach polskich). 

Po przemówieniu mowcy generalnego p. 
Praszka, referent p. Henzel podnosi, iż 
«skutek tego, że od projektu ustawy zapo- 
mogowej odłączono sprawę refundacji, wszyst- 
kie stronnictwa Są za nim. 

Przystąpiono do dyskusji szczegółowej. 
Rozpoczęła się dyskusja nad $. 1, poczem 
obrady przerwano. 


Ustawa przemysłowa. 


Prezydent gabinetu br. Gautsch przed- 
łożył imieniem ministra handlu projekt vsia- 
wy w Sprawie zmiany i uzuzupełnienia usta- 
wy przemysłowej. 


Sprawa wydania posłów sądowi. 


Na wniosek przewodniczącego komisji 
dla nietykalności poselskiej p. Starzyń- 
skiego, uchwaliła Izba wniosek tej komi- 
sji, aby lzba przystąpiła bezwłocznie do 
obrad mad wydaniem p. Herzoga w Sprawie 
obrazy honoru. 

Pp. Herzog i Wolf zaprotestował 
przeciw terau, aby z licznych już wypraco- 
wanych przez komisję wniosków, przychodził 
na porządek dzienny tylko wniosek, dotyczą- 
cy p. Herzoga. 

P. Pernerstorfer wyraził ubolewanie, 
że posłowie utrudniają sprawę swego wyda- 
nia w sprawach o obrazę honoru. 

P. Starzyński odpiera zarzuty, pod- 
niesione przeciw komisji dla nietykalności po- 
selskiej i podnosi, iż sprawa p. Herzoga musi 
przyjść dlatego na porządek dzienny, że grozi 
jej zadawnienie. 

P. Wolf czyni wniosek, aby Sprawę tę 
raz jeszcze odesiano do komisji. 

Wniosek Woifa odrzucono, przyjęto zaś 
wniosek komisji. Nadto przyięto wniosek p. 
Pernerstorfera, wzywający komisję, aby wszyst- 
kie wnioski w sprawie. wydania posłów są- 
dom, przedkładała w takim czasie, aby nie 
groziło zadawnienie. 

Zapytanie do prezydenta Izby. 

P. Wolf w zapytaniu do prezydenta, 
omawia wynik wyborów na Węgrzech. Pre- 
zydent wzywa go kilkakrotnie, aby się trzy- 
mał granic zapytania do prezydenta, a wre- 
szcie odbiera mu głos. 

P. Wolf apeluje do Izby, 
twierdza decyzję prezydenta. 

Sommer w zapytaniu do prezyden- 


ale Izba za- 


ta, porusza Sprawę traktatu handlowego 
i zapytuje, diaczego nie zawiadomiono 0 
nim Izbę. 


Prezydent odpowiada, że sprawa ta 
wchodzi w zakres kompetencji rządu. 

P. Pernerstorfer w zapytaniu do 
prezydenta, wspomina o akcji Izby panów 


Marcin Müller 


we Lwowie, plac Halicki i. 14, 


(obok Banku hipotecznego). 


Á" 


Mamana A RZECZE OO O R rn a 


w sprawie zmiany regulaminu Izby i - 
si, iż Izba panów chce w ten sposót wii 
nąć na Izbę posłów. Zmiana regulaminu Izby 
posłów jest rzeczą tej izby i Izba panów nie 
ma prawa do lego się mieszać, Mowca zapy- 
tuje prezydenta, co zamierza przeciw temu 
uczynić ? 

Prezydent odpowiada, 
jest czynnikiem zupełnie równ 
poselską, a uchwały jej są zupełnie autono- 
miczne. Prezydent nie może wywierać ża- 
dnego wpływu na Izbę panów, ani za jej 
obrady, a Sam p’ Pernerstarfer zaprotesto- 
wałby pierwszy, gdyby naodwrót Izba panów 
chciałauwpływać na obrady [by poselskiej. 
e - Breiter żeli się, że minister obrony 
owej Przez półtorą roku nie odpowiadał 
zek Fae interpelacje i dopiero onegdaj, bez- 
Pk „Fig przed dyskusją nad kontyngentem 
fay]. „ Odpowiedział odrazu na 98 interpe- 

4 Prezydent odpowiada, iż regulamin nie 
$ ypisuje, ma ile interpelacyj wolno ministro- 
odpowiedzieć na jednem posiedzeniu. 

P. Wolf zapytuje prezydenta, czy nie 
zamierza skłonić rząd, aby wobec wyniku 
wyborów na Węgrzech i wytworzonej tam 
Przez to nowej sytuacji, cofnął przediożenie 
b nantyngencie rekruta, o budżecie, trakiatach 
23 lowych itp, w ogóle wszystkie przedło- 
żę z Ace styczność z Węgrami, gdyż tam 

zą j i ] - 
sohald prowadzoną będzie unja per 
Prezydent odpowiada, aby p. Wolf żąda- 


nie swe wnió = para 
rządu. sł w formie interpelacji do 


Prez 
siedzenia 


że [zba panów 
orzędnym z Izba 


ydent przystępuje do zamknięcia po- 
PoE ać aby następne posiedzenie odbyło 

& En. tym samym porządkiem dziennym. 
„PE, ernerstorfer wnosi, aby sprawa 
m yngentu rekruta postawioną została jako 
Sbc nkt porządku dziennego, a jako dru- 
2 P. Gross wnosi, aby po załatwieniu 

awy zapomogowej postawiony został na 
ości pu area wniosek komisji nietykal- 

OSklshiei 3 

jadę, skiej w sprawie wydania posła 
Wniosek p. Grossa uchwalono, wniosek 


p. Pernerstorfera odrzucono. Na tem obrady 


zakończono. 


astępne posiedzenie dziś "m 
Przedpołudniern. e dziś » godzinie 11 


Z Koła polskiego. 


Wiedeń. Po posi i 

da -. posiedzeniu Izby posel- 

HEA „Odbyło się posiedzenie Kołą rolke 

dotychce wybrano komisję parlamentarną w 
p “czasowym Skisdzie. Należą więc do 


niej Pp. Bobrzyński, © ; 
k ski, C 
Stwiertnia i Wodzieki zaykowski, ks. Pastor, 


Z komisji prasowej 
Wiedeń. (Tel. wł Komi j s 

zwołaną „została na 8 fo SER w 
przewodniczącego, nr. Dzieduszyckiego który 
wybrany prezesem Koła polskiego. ' złożył 
ate przewodniczącego komisji, oraz celem 
obrad nad projektem nowej ustawy prasowej 


wypraco j 
aihe wanej przez wybrany do tego sub- 


Ruch socjalistyczny w Kró- 
lestwie. 
(Tel. „Dziennika Polskiego“). 
Poniedziałek w Warszawie. 
Londyn. (Tel. wl). Korespondent war- 
da pei Mail don'si, iż w ponie- 
A, wojsko strzelało do publiczności 
>, p wiecie. Jeden z ofice- 
"HE. w Tzył z żołnierzy czworo- 
ai strzelał na cztery strony. — 
oe terze dopuszczali się wielkich 
delete Korespondent podnosi, że tam, 
ań toczyła Się najgorętsza walka, na czele 
Nara młode d<iewczęta. 
N awa. (P-tersb. agencja telegr.). 
kich zAdzenie policji, bramy wszyst. 
Tej zamkni a Paja być o godzinie 
com wola nięte i tylko stałym mieszkań- 
Przybyły, ph przebywać. 
nów. Y tu dwa pułku piechoty i dra- 
Na ulicy Ma E : 
gromne zgromadzenie oe] a 
dzeniu, uczestnicy jego 
W kilku punktach 
szło do starcia z pol i ; 
skiem. Kilka osób zginęto «Dg 


nionych. Z powodu jest rs- 
GlejMieznem, przerw w połączeniu 


żadnych Aa 
nieznana. "I WIĘC 


Krwawe dni w Warszawie. 
arszawa. (Tel pryw) Prze 
j e rzez 
prawie niedzielę wojsko NEAMT po wasza 
Kich ulicach, nikogo nie oszczędzając; atalip- 


wało najspokojniej prz 
echodzących mi ñ- 
ców, a nawet kobiety i Alec ać so 


i sklepów monopolowych. Kupcy 

"BAT 5 swych sklepach 

; iej, aby uchronić je od 
plądrowania przez „J 

jechało z miasta. motłoch. Wiele rodzia wy- 

ilku 


taliej i Brackiej 
bickiego, który spoko 


6 
ołdactw eszkańców, 


Rabunek taki 
h. Nawet w 
acy brali 
. m. 
biura policyjne za- 


żaełd 
udział razem z motłoche 

Wszystkie cyrkuły i 
jęli żornierze. 

Rozpoczął się ruch tramwajowy pod 
Ochroną żołnierzy. W każdym wozie tramwa- 
Jowym jedzie jeden żandarm. 

Nowe stronnictwo w Warszawie. 


Kraków. (Tel. pryw.) Naprzó i donosi, 
że w Warszawie organizuje się nowa grupa, 
która występuje jako stronnictwo postępowo 
demokratyczne. Z programu tego stronnictwa 
pierwszy ustęp brzmi: „Przywrócony będzie 
Królestwu Polskiemu charakter polityczny, w 
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jakim przyłączone ono zostało do Rosji. Ma | oczekiwać rychłego wypuszczenia 


być ono odrębną organizacją prawno pań- 
stwową, nie zaś prowincją Rosji, zwaną 
„Krajem przywiślańskim*. Królestwo Polskie, 
jako organizacja prawnopaństwowa, otrzyma 
Samorząd na podstawie ustaw zasadniczych, 
uchwałonych przez sejm, wybrany w powsze- 
chnem, tajnem głosowaniu. 


Í 
j 
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Tego samorządu | 


nie może zastąpić dopuszczenie Królestwa | 


Polskiego do współudziału w reformach, 
przyznanych innym porowincjom Rosji. 
Z Łodzi. 

Kraków. (Tel. pryw.). Nowa Reforma 
donosi z Łodzi 30 stycznia godz. 12 w po- 
łudnie: Dziś od rana odhywają się zgroma 
dzenia ludowe na pierwszorzędnych ulicach. 
Po zgromadzeniu robatnicy rozchodzą się, 
zmuszając do zamykania sklepów tych kup- 
ców, którzy dziś otworzyć je próbowali. Do 
godz. 11 policja i wojsko zachowywały się 
spokojnie, Później atoli nagle, bez żadnej 
przyczyny, kozacy i policja konna roz- 
poczęły szarżę: po chodnikach itra- 
towały wszystkich przechodniów. 
Gdy się patrzyło na to dzikie postępowanie 
żołdactwa, musiało się nabrać przeświadcze- 
nia, że nie obejdzie się bez rozlewu krwi. 
Robotnicy, rozgoryczeni tem, ściągali 
żołnierzy z koni, a żołnierze dalej galo- 
powali po choduikach; konie, potykając się 
na śliskich chodnikach, często padały 

Wszystkieszkotyzamknięte. Dziś 
ogłoszony będzie stan wcjenny. Do Ładzi 
przybywają wzywane przez władze ciągle no- 
we pułki, a żołnierze przeciągają przez ulicę 
z dzikim śpiewem i krzykiem, 

Z Wilna. 

Kraków. (Tel. pryw ). Naprzód donosi 
z Wilna 29 stycznia: Wczoraj policja wy- 
kryła tajną drukarnię partji socj.lno demokra- 
tycznej i zabrała wydrukowaną już odezwę, 
oraz aresztowała jednego członka partji. 

Z Wilna wysłano 15000 żołnierzy Pola- 
ków z bataljonami zapasowego 158 pułku 
piechoty do Mitawy, a to w tym celu, aby 
nie mogli przyłączyć się do strejkujących. 

Strejk trwa w dalszym ciągu w 
Kownie i Wilnie, a nadto objął Gro- 
dno, Białystok i Homel. 

Aresztowanie na granicy. 

Kraków. (Tel. pr). Nowa Reforma do- 
nosi ze Szczakowe!: W Granicy aresztowano 
dnia 28 stycznia jakiegoś obywatela austrja- 
ckiego, który zamierzał przewieźć odezwy 
socjalistyczne do Królestwa Polskiego. Zaa- 
leziono przy nim przeszio 10.000 takich o- 
dezw. Aresztowany nazywa się podobno 
Górski. Przewieziono go do Piotrkowa, 


Borysów (gub. mińska). (Agencja pe- 
tersburska). Trwający tu od dwóch dni 
strejk zakończył się. W fabrykach i warsta- 
tach prace rozpoczęto. Spokoju nigdzie nie 
zakłócono. 

Wrocław. (Tel. wł). Śchlesische Ztg. 
donosi, iż w Aleksandrowie wybuchły po- 
ważne rozruchy. Wysłano tam kompanję 
wojska. 


Ruch rewolucyjny w Rosji. 

Z Petersburga donoszą, iż we wszystkich 
kołach rosyjskich zapanowało wielkie zanie- 
pokojenie i przygnębienie z tego powodu, że 
przedłożony przez rząd projekt rozszerzenia 
praw obywatelskich i ograniczenia cenzury, 
nie otrzymał sankcji carskiej. Natomiast Tre- 
pow otrzymał pełnomocnictwa, rozszerz:jące 
mu prawo zsyłki administracyjnej na Sybir 
i inne, tak, że teraz jest niemal prawdziwym 
dyktatorem. 

Z ianej strony zapewniają, 
Trepowa potrwa tylko pół roku. 

Między aresztowanymi literatami znajduje 
się także znany pisarz rosyjski Jakubowicz, 
który ogłosił list otwarty do strejkujących ro- 
botników. 

(Telegramy „Dziennika Polskiega";. 

Zamachy dynamitowe w; Rosji. 

Paryż. (Tel. wł.) Echo de Paris donosi 
z Petersburga, że dukonano tam zamachu 
dynamitowego na pomieszkanie 
generał -gubernatora Trepowa. 
W chwili, gdy nastąpi? wybuch bomby, Tre- 
powa nie było w domu. 

paryż. (Tel. wł.) Echo de Paris dono- 
Si z Moskwy, iż usiłowano tam dokonać za- 
machu dynamitowego na Kreml, do którego, 
jak wiadomo, Schronił się w. ks. Sergiusz. 
Tłum ludzi otaczał wczoraj Kreml i demon- 
strował przeciw wielkiemu księciu. Wojsko 
a'esztowało 50 osób. 

Sprawa Gorkiego. 


Wiedeń. (Tel. wl.) Związek dziennika- 
rzy austrjackich („Oesterr. Journalisten- bund") 
odbył wczoraj pod przewodnictwem prezesa 
p. Singera zgromadzenie w sprawie aresz.to- 
wania Gorkiego. Zebranie było bardzo liczne. 
Uchwalono rezciucję, która ma być zakomu- 
nikowaną literatom rosyjskim i pewnym ro. 
syjskim kołom rządowym. Rezolucja, bardzo 
umiarkowana, wyraża nadzieję, iż rząd ro- 
syjski z Gorkim, który sławą Swego talentu 
napełnił cały świat, postąpi tak, jax to vod- 
powiada ku'turnym wyobrażeniom Europy. 

Między listami i teiegramami, które wysła- 
nc na zgromadzenie, by? list od klubu ru- 
skiego. W liście tym klub powiada: Areszto- 
wanie Gorkiego wywołało w całym Świecie 
cywilizowanym wielkie oburzenie. Podpisa- 
sani członkowie klubu ruskiego, reprezentan- 
ci 25 miljonowego narodu, przyłączają się 
całem sercem do waszego protestu. Podpi- 
sani: Romańczuk, Wassiłko, Barwiński, Ba- 
zyli Jaworski, Kos, Pihuliak. 

Pisma z oświadczeniem przyłączenia się 
do demonstracji nadesłali między innymi: 
prezydent wiedeńskiej akadernji umiejętności 
Suess, pani Suttner, liczni artyści, literaci, 
posłowie, oraz kilka związków dziennikar- 
skich i Iterackich. 

Rzym Rezolucję dep. ks. Borghese 
podpisują ciągłe nowi deputowani. 7ribuna 
oświadcza, że Tittoni zawiadomił księcia iż 
nie może zezwolić na doręczenie tej rezolucji 
rządowi rosyjskiemu. 

Berlin. (Tel. wł). Berliner Tagblait 
dowiaduje się z Petersburga, iż można 


że władza 
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! Bienvenu Martin oświadczył, 


DZIENNIK POLSKI z dala 1 lutego 1905 r. 


na wolność Gorkiego. 

Chrystjanja. Prezes tut. związku lite- 
rackiego postanowił zbierać podpisy na adre- 
sie, w którym norwescy uczeni, literaci i ar- 
tyści zwracają się do rządu rosyjskiego z 
prośbą o wypuszczenie z więzienia Gorkiego. 

Nowy Jork. (Tel. wł.). W całej Ame- 
ryce odbywały się wczoraj meetingi w spra- 
wie uwolnienia Gorkiego. 


Tyflis. Wybuch? tu strejk w drukarni 
państwo wej. 


Wojna faponji z Rosją. 
(7eleg, Uzienniko Polskiego: 
Z placu boju w Mandżurji. 


Londyn. Tutejszy ambasador japoński 
ogłasza sprawozdanie marszałka Ojamy z d. 
31 z. m., które donosi, że od 25 z. m. zna- 
leziono pod Haikoutai 1.200 trupów 
rosyjskich, które Rosjanie zostawili na 
pobojowi*ku. Resztę zabrali, 

Petersburg. Kuropatxin donosi dnia 
29 z. m.: Straty Japończyków są ogromne. 
Ogólna liczba jeńzów japońskich nie jest 
zuana, jednac według doiychczasowyci: re- 
lacyj wynosi przeszło 300. Wczoraj straty 
naszego oddziału na froncie naszych pozycyj 
wynosiły 5 oficerów i 50 żołnierzy. Japońska 
ofeirzywa nie jest zdecydowana. Zachowanie 
się naszego wojska jest wyborne. 

Telegram Kuropatkina z 30 z. m. donosi: 
Wojska na prawem Skrzydle utrzymały się 
w zdobytej w ostatnich walkach wsi. Ja 
pończycy dwukrotnie usiłowali od- 
bić Baitaitse, ale zostali odparci. 
Nasza artylerja skutecznie ostrzeliwała San- 
depu, gdzie Japuń.zycy nagromadzili wiele 
wska. Temperatura w nocy wynosiła — 20 
stopni. 

Gen. Grippenberg donosi d. 30 zm.: 
Dnia 28 bm. o godz. 7 wieczorem nieprzy 
jaciel wznowił walkę i zaatakował jedną ko 
lumnę prawego s«rzydła. Od 10 wieczorem 
do północy przedsięwziął on cztery ataki, 
które jednakże wszystkie odparlimy. 

Tokio (B. Reutera). Jak tu sądzą, utrzy- 
manie miejscoweści Haixontai znacznie osła 
biło pozycje rosyjskie i urawdopodsbnie na- 
stąbi zmiana frontu rosyjskiego. Fortyfikacje 
Haikontsi są bardzo silne, Japończycy obe- 
cnie obsadzili fortyfikacje rosyjskie. Ponie- 
waż ziemia zamarzła, trudno wznosić nowe 
szańce. 


DEPESZE 


telzgraficzne i telefoniczne. 


Sytuacja na Węgrzech. 

Budapeszt. (Tel wł.) Hr. Tisza przybył 
tu wczoraj i przedłoży dziś radzie ministrów 
memorjał, przeznaczony dla cesarza. Następnie 
podpisaną będzie formalna prośba 0 dymisję 
całego gabinetu. 

Rozstrzygnięcie musi nastąpić szybko, gdyż 
sejm węgie.ski rozpocznie swe obrady już dnia 
18 lutego. 

Budapeszt. W okręgu wyborczym Mi- 
skolcz przepadł Tisza przeciw kossu- 
towcowi Bizonyi'emu, który został wybrany 
większością 132 głosów. 


Traktaty handlowe z Niemcami. 


Berlin. Na odbytej wczoraj pod przewo- 
dnictwem hr. Posadowskiego radzie związkowej 
przyjęto wszystkie (siedn.) traktaty handlowe. 

Epilog sprawy Orłowskiego. 

Wiedeń. (Tel wi.). Onowski c fną? swe 
zażalenie nieważności, a prokuratorja cofnęła 
swę odwołanie co do niskiego wymiaru kary. 
Orłowski rozpoczął już odsiadywanie kary. Od- 
będzie ją w zakładzie karnym w Siein. 

Zamach dynamitowy w Paryżu. 

Paryż. O onegdajszym zamachu dyna- 
mitowym po zgromadzeniu socjalistycznem 
na Avenue de la Rópublique donoszą naste- 
pujące jeszcze Szczegóły: Oprócz dwóch 
gwardzistów jeszcze dwie inne osoby zostały 
zranione. W pobliskich domach były zbite 
duże szyby sklepowe. 

Policja wczoraj około 2ej godziny w no- 
cy aresztowała kilka osób w małej kawiarni 
na „Avenue de ła République, która służy 
za miejsce zebrań dla anarchistów. Między 
innymi aresztowano znanego włądzom od 
dość dawna anarchistę Frangois, a o godzi- 
nie 3 w nocy uwięziono sekretarza Związku 
robotniczego Auturville. 

Dep. Jaurés oświadcza w L'Humanitć, że 
jeżeii Śledztwo będzie starannie przeprowa; 
dzone, to z pewnością stwierdzonem będzie, 
że w zamachu tym o nic innego nie chodzi, 
jak o manewr policji rosyjskiej, która już od 
lat zachowuje się w Paryżu tak „jak w jakim 
kraju zabranym, 2 obecnie obawia się utraty 
tej pozycji. ' > 

Paryż. Dzienniki konserwatywne ganią 
rząd, że nie zabronił onegdajszego mityngu 
antirosyjskiego. , 

Paryż. Na onegdajszej radzie gabine 
towej min ster spraw wewnętrznych Etienne 
oświadczył, że policja prowadzi energiczne 
śledztwo w sprawie wypadku na „Avenue de 
la République“. Rany gwardzistów nie są 
ciężkie. 

Paryż. Jako podejrzanych o popełnie- 
nie zamachu na „Avenue de la République“ 
aresztowano anarchistę Frangoni 
jego żonę, oraz trzech robotników 
francuskich i jednego włoskiego, 
nazwiskiem Barti. Tożsameści siódmegu 
aresztowantgo doty. hczas nie stwierdzono. 

Wczoraj przesłuchał sędzia Śledczy uwię 
zionych, a w mieszkaniach ich odbyto rewi 
zję. Według zdania rzeczoznawców, maszyna 
piekielna, podłozona pod pałac Trubeckiego, 
mogła była wyrzadzić znaczną szkodę, 

Paryż. (Tel. wł.). Z powodu ostatnich 
zamachów dyacmitowych policja zakazała 
dalszych rosyjskich zgroamedzeń, a anarchi- 
stów rosyjskich wydaliła z miasta, 

Rozdział Kościoła od państwa we 

Francji. 
Paryż. Minister wyznań i oświecenia 


że zamierza w | 


ciągu dni i4 przedłożyć Izbie pro- 
jekt ustawy o rozdziale Kościoła od 
państwa. Będzie on tylko nieznacznie się 
różnił od projektu Combesa a przyjmie on za 
podstawę art. konstytucji zr 179 , utóry brzmi: 
„Państwo nie uznaje ani nie ponosi wydat<ów 
na żadne wyznania. Państwo przyznaje wszyst- 
kim obywatelom prawo wykonywania przepisów 
swego wyznania, O ile to nie sprzeciwia się 
ustawom“, 

Komisja hullska. 


Paryż. Na wczorajszem posiedzeniu ko- 
misji śledczej w Sprawie hullskiej znany rosyj 
ski kapitan fregaty Klado złożył następujące 
zeznanie: Dokładnie słyszałem rozkaz dany 
przez admirata Rużdiesitwieńskiego, abyśmy nie 
strzelali do czółen i łodzi rybackich. Niestety, 
wykonanie tego rozkazu było dla nas niemo 
żliwem wskutek tego, że wyraźnie zauważyliśmy 
czółna torpedowe. 

Komisia przesłuchała nadto dwóeh poru- 
czników rosyjskie] marynarki. Zeznawali oni po 
rosyjsku. 


Kronika z ostatniej chwili. 


Sankcjonowana ustawa. Wied eń. (Tel.) 
Wiener Zeitung donosi: Cesarz sankcjonował 
uchwałoną przez Sejm galic. ustawę o zacią 
gnięciu pożyczki 6,150000 koron na pokrycie 
dodatku krajowego do kosztów regulacji rzek 
karpackich, Oraz uchwałę Sejmu gal. w spra- 
wie pobierania dodatków krajowych na r. 1905. 

Olbrzymia kradzież. Zilak na Węgrzech. 
(Tel.) W tutejszym urzędz:e podatkowym skra- 
dzio:0 72.000 kor. gotówką i papierów warto- 
ścinwych za pół miliona koron. 


Dział ekonomiczny. 


— Z kolei. Według ogłoszenia, zawartego 
w Wiener Zeiłung, będą wszelkie roboty i do 
stawy, potrzenne do wykonania kolei lokałnej 
Rossbach Adorf od kim. 14% do kim. 25*/, 
rozdane w drodze ogólnego przetargu. Rozdanie 
wszystkich tych robót nastąvi za wynagrodze: 
nem ryczałtuwem. Odnośne oferty można wnieść 
najdalej do 15 lutego rb. do godziny 12 w po 
łudnie do dyrekcji budowy kolei w Wiedniu 
VI Gumpendorferstrasse 10 Warunki dostawy 
i resztę dotyczących podręczników można prze: 
glądać w wyż wspamnianej dyrekcii. 

— Dostawy dla kolei. Według obwie- 
szczenia, zawart.go w Wiener Zeilung, będzie 
rozdane wykonanie robót podtorowych, szutro- 
wania, nawierzchni, robót nadrorowych, opar- 
kanienia i znaków kolejowych dla przekształ- 
cenia kolei Wippachtalskiej między St Peter 
i Prvaczina w drodze ogólnego przetargu. Oferty 
dotyczące można wnieść najdalej do godziny 
12 w południe dnia 9 lutego rb. do dyrekcji 
budowy kolei żelaznych w Wiedniu VI Gum 
pendorferstrasze 10. Warunki wykonania tych 
"robót można przejrzeć w biurze wyżwspomnia- 
nej dyrekcji i w kierownic wie budowy kolei 
żelaznych w Tryjeście, Piazza nuova nr. 2. 

— Wiedes 31 stycznia. Kursa giesdy 
wiedeńskiej. 

a) Losy procentowe: Fustr. zakt, kr. z oblig. 
p. 2 1, 1680 3 prac, 307' —, Austr. zakl. kred. z 05 
p. z t. 1889 3 proc. 298—, Tow. żeglugi na Du 
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 276 --, Węg. Banku 
hip. po 10G zł, 4 proc. 274 —, Pożyczka eerbskz 
retn. po 100 r. 4 proc. 98'—; b) bezprocentowe. 
Buńapesz'eńszie (Basilica) 5 zł. 21°70, Zakł. kred 
dia h. i p po 100 zł. 476 ---, Clary 40 zi. m, % 
164'-—. Pożyczka m, lasbraku 40 zł. 75—, Losy 
m Krakowa 20 zt, 88:—, Fożyczaz m. Lubian; 
41 zł. 66 , Öfen 40 zł 168'-—-, Palffy 40 ri 
m. k 173—, Czurw. krzyża ausir. tów, 10 zł. 
5365, Czerw. krzyża węg. inw. 5 zi 29 25, Losy 
funi aś. Rusouna 10 zł, 55—, Salma 40 A m. 
san. 216 -, Pożyczka salsburske 30 xl. 76 
Tureckie obiin. prem. kolci. po 400 ir 134--, 
Losy komunalne m. Wiednia z r. iRŻ4 542—, 

— Mouwfim 31 stycznie Przy zmiikasęcii 
wczorajsze) giełdy: Kredyty 21 "40, Stuatsbahty 
13810, Diskomł (omandi: 192 —, Berlińsk:e 
Towarz hard 16529, Lauta 256—, Bochur. 
24075, Kie, połud, «scioedrio-pruska —- —, 
xuble zm gotówkę 216—, Kolej warsz.-wied. 
15960, Koje: morza Srodziemrezgo 8875. Kole, 
Mersdionsina 15250. Losy tureckie 130*75, Ren 
ta wioska ——, „iiarpeuer” kopalnie węgla 
21075, Kalej Marienburg Miławka - —, Konso 
HGaie — —, Lomoaróy 1740, Kolej Hen:y 
114 —, Niamiechi bank narodowy 13090, Kx 
nada Profareć 13280, Akcie żeglugi haąamour 


skie; 140'10; wWsarszawe róle (Kurz Ware 
sinau) — |, Mula -Donnersmark? 25580 


— Berlia 31 styczniz, Austejzckie bank 
noty 8505 spirytus — — 
— Paryż 31 stycznia. 
rents 9882 mąkr 3075 
Frankfurt 31 styczni: Austriackie 
kredwiy 21430, oie; paisna, —-*—, Diszonte 
19220. Laure: -aba 


Przyjechali do Lwowa. 

dria 31 stycznia i905 roku. 

HOTEL GEORGEA. Pokcje od 3 kot Br. 
M. Hagen z Wiełkich Ocz. Ks. J. Jabłonowska z 
Bursztyna. T. Horodyski z Komarowa. C., Dubroixa 
z Bordeaux. F. Gużkowski z Ostrowca. Dr. A. Tilies 
z Krakowa. W. Gnoiński z Krasnego. D. A Halban 
Halban z Czerniowiec. M. Zakliczyna z Krakowa. 
A. Gniewoszowa z Kontów. Br. A. Gostkowski z 
Tomicy. D. Ticheieff z Rosji. M. Komarnicka z Za- 
wadki. B. Gasparski z Husiatyna. A. Boniecki z 
Krakowa. W. Jarosz z Nowego Sącza. M. Sabin z 
Arsonnay. 

HOTEL EUROPEISK! Br. |], Błażowska z Kra- 
kowa. J. Słamowa z Zamościa. M. Łobosiowa z Tau- 
rowa. H. [anowska ze Strutyna. B. Kopczyński ze 
Suszczyna. E. Tauber z Czerniowiec. Dyrektor B. 
Heller z Borysławia. ] Cielecki z Byczkowic. T. Po- 
lański ze Stok M. Burzyński z Buczacza. L. Żarska z 
Buska. |]. Kobliha z Wiednia 


Nadesłane. 
Rubryka ta nie poctodzi od reakcji, która też nie 
bierze na siebie żadnej odpowiedzialności. 


~ Okulista — 


Dr. Jarosław Gruszkiewicz 
ordynuje przy ulicy Łyczakowskiej I. 19 A) od 11—12 
i od 4—5. 141 


Ą procentowa 


| Bezpłatnie 

f otrzyma każdy „Rocznik finansowy" na 

„rok 1905, kto nadeszle prenumer.tę całoroczną 

'3 kor. 60 hał. ma „Gazetę losowań i Handlową“ 

„Merkury. W „Roczniku* wykazy wszystkich 

| niepodniesionych wygranych. Numera 

okazowe darmo. 52 

ł Adres: Administracja „Merkurego* w Krakowie, 
i ynek gł 5. 


| 


Kursa przygotowawcze 


doegzaminu na jednorocznych ochotników 
„intelligenzpriifung: 


rozpoczynają się z dniem 1-ga marca b. r. w woj- 

skowej szkole przygotowawczej St. Dobrowolskiego. 

Lwów ul. Podlewskiego 1. 7. 179 

Objaśnienia i wykaz imienny uczniów aprobowa- 

na żądanie opłatnie 103 aprobowanych = 90%, 
frekwentautom Zakładu. 


Sanatorjum zimowe 
w Krynicy 


w willi pod „Trzema różami" 
pod kierunkiem 


dra Franciszka Kmietowicza 


urządzone według wszelkich wymogów hygieny. 
Czterdzieści pokoji ogrzewanych.. Klimat 
przepyszny, urocze okolice dla wycieczek, doe 
borowa czytelnia, gry towarzyskie, zabawy. 
Wikt doskonały i obfity. 

Przyjmowane są do sanatorjum osoby 
nerwowe i rekonwalescenci po chorobach nie- 
zakaźnych. (Osób dotkniętych chorobami zaka- 
źnemi, piersiowemi i umysłowemi Sanatorjum 
nie przyjmuje). 


Sezon od l. grudnia do 1. maja. 
Ceny umiarkowane. 
Zgłoszenia należy adresować 15 dni naprzód 
do Zarządu Sanatorjum pod „Trzema 
Różami* w Krynicy (Galicja) 


+ 


Alfred Doms 


zmarł dnia 31-go stycznia 1905 r. w 47 
roku życia, 


Pogrzeb odbędzie się we czwartek 
dnia 2 lutego b. r. o godzinie 3 po 
południu z domu żałoby przy ulicy 
Niecałej (boczna Brajerowska) na cmen- 
tarz Łyczakowski, do grobowca fam lij- 
nego, na który w smutku pogrążona ro- 
dzina współczujących z nimi zaprasza. 


Lwów, dnia 1 lutego 1905. 


„Concordia* A. Kurkowski. 


"ce" W.  o"zwygj | 


| 


[r 


Katarzyna Topolnicka 


żona urzędnika Wydziału krajowego i członek 

Stow. „Czynnej Miłości Bliźniego*. 
usnęła w Panu po krótwiej a ciężkiej słabości, 
zaopatrzona św. Sakrąmentami dnia 31-go sty- 

cznia b. r. w 77 roku życia. 
Eksportacja zwłck odbędzie się we czwartek 

dnia 2-go lut-go b r. o godzinie 3 po południu 
z domu żałoby przy ulicy Leona Sapiehy 1. 12 
na cmentarz Janowski, na ktorą w żalu pogrą- 
żony mąż z dziećmi, oraz Dyrekcja Stow. „Czyn= 
nej Miłości Biiźniego* krewnycn, przyjaciół i 
znajomych zapraszają 

wów, dnia | lutego 1905. 

„Concordia* A. Kurkowski. 


=P 


Karolina Wolter 


zmarła po długich a ciężkich cierpieniach, zao 
patrzona św. Sakramentami, dnia 31 go stycznia 
1905 r., przeżywsży lat 47. 


TERA 006 Dir ÓW, 


w 
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Lwów dnia 1 lutego 1905. 
„Concordia*, A. Kurkowski, 


rr 


Z Burzyńskich 


Auna Teofilowa Pikuzińska 


wdowa po obywatelu ziemskim, uczestniku i 
ofiarze powstania 1836 roku 


$% Obrzęd p. grzeoowy odbędzie się w Zaborowiu. 
$ „Concordia*. A. Kurkowski. 
5 


malec bezwonny 


BeF- na pączki pół kila tylko 39 centów. 


Najpiękniejsza mąka specjalna na pączki 1 kilo tylko 17 ct. 
Wyborna MARMOLADA MORELOWA 4% 


"RE 
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funta 15 centów. 


Jedynie tylko 


Džuganow skiego 


A. 


w handlu 


i we Lwowie, ulica Czarnieckiego |. 


4 


(31) 


TAJEMNICA WIRIATRGO RODI, 


Powieść z francuskiego. 
o żna się zapytać. 
(Ciąg dalszy). 


— Ma się rozumieć! — rzekł Dufresne 
uśmiechając się dobrodusznie. — Wszystko 
jedno, gdybym znalazł furmankę jadącą tam, 
pojechałbym nie namyślając się... 

— Furmankę? Dobrzeście trafili, handlarz 
winem, hurtownik, jeździ co czwartek do 
Creil, gdybyście go poprosili, możeby was 
zabrał. 

— Tylko ja go nie znam, nie jestem z 


układ stanął. 


Fabryka wyrobów cementowych 


Henryka hr. Starzeńskiego 


w Hnizdyczowie 
wyrabia dachówki cementowe pałeutowane różno kolorowe 


glazurowane i nieglazurowane w różnych formatach. 


Posadzki i chodniki cementowe w różnych kolorach 
i deseniach. 

PRZEPUSTY i RURY we wszelkich rozmiarach. 

ŻŁOBY i KORYTA w dowolnej długości. 


KOMINY. SCHODY, NAGROBKI, słupy graniczne, jakoteż wszelkie 
roboty wchodzące w zakres przemysłu cementowego. 


Telegramy: Fabryka Hnizdyczów - Kochawina. 
Poczta i kolej w miejscu. 
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PODASZ PRIZE UWWZIKOT BETTY 


Wiedeński 


Bank Związkowy 


Filja we Lwowie 


ZI 


Macu aż Lwów Zakład centralny: ; 
ał akcyjny: > : f 
p dał A własnym gmachu Wiedeń. A 
K. 80,000.000 f FILJE: Aussig njŁ. | 
przy ulicy Berno, Budapeszt, , 
-> Czerniowce, Grac, : W 


Prościejów, W. Neu- | gł 
stadt i St. Pólten. | 

12 kantorów wymia- i $. 
ny i kas depozyto: ; £ 
wych we Wiedniu. 


I Jagieliońskiej l. 3 


| Tel. nr. 57 Dyrekcja 
Telef. nr. 358 Kantor 
wymiany. 


Załątwia wszelkie interesa bankowe, oraz transakcje w zakres kan- 
torów wymiany wchodzące a mianowicie: 
Przyjmuje wkładki w rachunku czekowym i w rachunku bieżącym. 
Przyjmuje wkładki na 36%, książeczki wkładkowe. Oprocentowanie 
rozpoczyna się z dniem następnym po złożeniu wkładki a koń- 
czy się z dniem poprzedzającym podjęcie wkładki. Podatek 
rentowy opłaca bank z własnych funduszów. 
Eskontuje weksle, otwiera kredyty i udziela zaliczki na podkład pa: 
pierów wartościowych. 
Przeprowadza wszelkie obroty giełdowe na targach krajowych i zagr, 
Kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, waluty i przekazy na za- 
graniczne miejsca. 
Wydaje listy kredytowe na wszystkie kraje. 
Wymienia kupony i wylosowane papiery wartościowe. 
lankasuje weksle we wszystkich miejscach krajowych i zagranic z:tych, 
Przechowuje papiery wartościowe i zarządza niemi. 
Ubezpiecza papiery wartościowe przed stratami z wylosowania. 
Rewidnje bezp'atnie numera losów i innych papierów wartościowych, 
podlegających losowaniu. 
Najkorzystniijsze warunki. — Pilne czuwanie nad interesami klienteli. 
Ułatwienia wszelkiego rodzaju, umożliwiona doświad- 
czeniem i rozgaięzionymi stosunkami w całym Świecie 
kupieckim. 696 


Fundusze rezerw.: 


K.23,027.428.13 
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TIRTIRA ZE CA7Y zę TPP 
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Nowość! a BE” Nowość! R 

z z własnego parowego palenia a $ 

pF- codziennie świeżo palona TRA EI 

7 ściśle podług zasad hygieny, %9 

Kawa palona „porao ezai S 
gorącego powietrzai (3 


Znakomita w smaku i aromacie, codzień świeżo palona! E 


j'(, kilo kawy palonej Melange Nr. LO.  .  . zł —70 BEA 
s » e = X L a Ó a — 90 Piri 
2 " » » „ DI. > am Pra g 
LJ . b e a 1'20 
» . 5 5 s x 
5 „ Melange cesarską „ V, . . e.s 140 ry 


Kawa pałona za pomocą gorącego powietrza posiada za- SAH 
lety iż: zachowuje znakomitą eromę, czysty, delikatny smak, "HES 
majwiększą wydataość, z tej przyczyny znacznie tańsza w użyciu, GE 
aniżeli kawy palone w inny Sposób. M 

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wa- SAS 


dze 1, '|» "[, i */, kilo. $ 
Poleca handei herbaty i kawy e: 
EDMUNDA RIEDLA $- 
we Lwowie, Teatralna 3, naprzeciw katedry. "3 

Yk 


Zakład wodoleczniczy w 
r. A. (hramca w Zakopanem 
otwarty cały rok. 
canai ZE pakse Światło słektry- 


Cena od osoby ed 8 koron dziennie z całem utrzy- RE; 
manier Prospezta na żądanie. 


| mA 


tych stron. W każdym razie zapłaciłbym, gdy- 
by zechciał mnie zabrać. 

Służąca zdawała się namyślać, w końcu 
odpowiedziała grzecznie: 

— Może się to da zrobić. Chodźcie, za- 
prowadzę was do niego, to nasz sąsiad, mo- 


Wyszła z oberży, za nią Dufresne, prze- 
sadzając jeszcze chód zmęczonego. 
W pięć minut, dzięki interwencji służącej, 


Za dwadzieścia $u Dufre$ne będzie za- 
wieziony do Crell w godzinę czasu. 


Kiedy niedługo potem ciężki wehikuł han- 
dlarza, zaprzężony w silnego perszerona, ru- 
szył w drogę, Dufresne siedząc obok właści- 
ciela, uśmiechał się zwycięsko. 


DZIEN. NIK POLSKE z dnia 1 lutego 


Taki sposóh lokomocji odpowiadał cu- 


downie jego pott zebom. f 

Oprócz tego, Że unikał zmęczenia, towa- 
rzystwo kupca, zitanego zap ®wse w całej o- 
kolicy, zapewniało mu bezpieczeństwo zupełne 
aż do stacji w Cre il. 

Pozostawało m u tylko przebyć szczęśli- 
wie granicę belgijsk.4, a będzie ocalony. 

— Ocalony! , 

Magiczne to słow 0 śpiewało mu w mózgu, 
paliło się jak talizman śŚwietlany. 

I złoczyńca winsziował sobie genialnego 
pomysłu zostawienia Surin'a jego nieszczę- 
śliwemu losowi, w lasku, gdzie może spał 
jeszcze. RP 

W godzinę był już w Creil i wywiady- 
wał się, kiedy jakie pocią gl przychodzą. 

Musiał jeszcze czekać czterdzieści minut. 


AB. 


Oryginalny balsam 


VETORINTEGO 


Aprobowany przez fakuliet medyczny i ces. 
krói. Gubernium Galicji 


Cena flakonu 3 korony. 


PA koka acid a 


aptekarza, 


HAY 


MTOTO: maa ma A O |) "a V - 2 


PROSZEK i PAPIEROSY 
przeciw 
ASTMIE 
aptekarza 
NEUMEIERA z FRANKFURTU. 
Cena 2 korony, 


abc wa" 1 


Puder płynny na włosy 


Dra UHMY 


Znak omicie odtłuszcza i odkaża skórę i za- 
pobiega wypadaniu włesów. 


Cena flakonu 3 koron 60 hałerzy. 


>g i - - NW ż, 


eR. Ditmar | 


c. k. nadworny dostawca. | 


Lampy i świeczniki naftowe, elektryczne i gazowe wszelkiego ro- 
GAJ pb najumiarkowańszych cenach. Umywalnie, muszle i klozety 
fajansowe z fabryki 


D. Ditmara w Znaim. 


Również utrzymuje na składzie najlepszych systemów i jakości 


Wanny, klozety żelazne, emaljowane i rezerwoarki 
do spłukiwania. 


Skład nafty 


niezapalnej i najlepszej jakości z pierwszorzędnych 
fabryk krajowych. 


lyzka ciGR 


vary (2 | u > PW 
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ć Paientowane i najtrwalsze siatki „BATYST* do 

Howoś oświetlania gazowego, których próby wykazały wiele 

oszczędności i daleko intenzywniejsze swiatło czysto białe, a nie 

jak przy innych błado-zielonawe. Kto raz spróbuje tych siatek, 
z pewnością innych używać nie będzie. 


Lampki „„Nernsta* 


do oświetlenia elektrycznego na 110 do 220 Volt dające 
uadzwyczajne białe I intenzywne świntło i oszczędz.jące 
dużo prądu. 123 


PE 


R AEP nag 


WE LWOWIE 


dla niemowląt i dzieci 
przez powagi lekarskie zalecane. 


Suład wszelkich środków uniwersalnych krajowych i zagranicz 
towarów gumowych, opatrunków i t. p. 


ow Tlen do wdychiwań! "e 
AEE E ES pe a 


"zę | sat 
proyeb 
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Użył tego czasu korzystnie, poszedł bo- 
wiem do fryzjera, kazał sobie włosy krótko 


ostrzydz i cgolić twarz starannie. 


Wyszedł od golarza tak zmienlony, że 
przejrzawszy się w lustrze, sain siebie nie 
mógł poznać. 

Wtedy, nabrawszy pewności, udał się na 
dworzec, wziął bilet trzeciej klasy do Brukseli, 
kupił kilka dzienników porannych i niedługo 
wsiadł śmiało do wagonu. 

W chwili ruszenia pociągu, wyglądając 
oknem, uśmiechnął się ironicznie do żandarma 
na służbie, mrucząc pod nosem: 

— Do widzenia, Surin; nie licz na mnie 
w dniu, w którym na tobie wyrok wykonają, 
ja będę wtedy grał rolę uczciwego człowieka 
za granicą. 


R AAAA OZON WRAK W ZE 


IX. 


Podczas kiedy pociąg unosił pana Jakóba 
ku Chateau-Thierry, dokąd wzywała go za- 
gadkowa depesza Doltaire'a, w szpitalu, w któ- 
rym Jednooka dogory wała, miała miejsce scena 
wzruszająca. 

Doktor, zawiadomiony w nocy, w jakim 
opłakanym stanie znajdowała się ofiara zbro- 
dni Dufresne'a i Surin'a, przybył co rychlej 
do jej łoża. 

Skoro dozorczynie rozebrały Rozalję, ka- 
zał położyć ją na stole operacyjnym i po 
obejrzeniu ciała, ciągle nieruchomego, zao- 
piniował, Iż po zaopatrzeniu ran na głowie 
i piersiach, amputacja obydwóch nóg zmiaż- 
dżonych po za kolana, będzie konieczną. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


3 
Skład główny 


SZYMONA HAYA 


c. i k. dostawcy nadwornego 


Mydło hygieniczne 


39 


Cena 70 nai. 


nych, 


„LUNAs 


dła kobiet i dziewcząt 
Karton 4 kor. 


PASTYŁKI SAGRADA 


„BARBER“ 


- Klinicznie wypróbowane pastylki 
przeczyszczające i żołądek wzma- 
cniające. 

Cena pudełka 70 i 240 h. 

( Znakomity, klinicznie wypróbowany środek 
przeciw 
Reumatyzmowi, nerwobolom, 
gośćcowi, bołowi zębów 
ICHTYOMENTOL 


aptekarza EDELMANA 
Cena 1 kor. 


AT 


Ruch pociągów kolejowych 


ouawiązuijacy z dniem 20-go iipca 190: 


POCIĄG" 


Do twowa z: 
ina dworzec główny) 


elan lam  Uukszemu, Konstautynopoia), 
Owiatyna, (ad 116 du 30,4; Galuwyczył, 
żeshumatbu, (zndiną 
Watry 1 Surzawy 
Aratowr, (Berlina, Wrocłowia Warszawy Wiednia Kaziu 
badu Peagi), Wiebczki, Orłowa, N Sanas, 
Uzabówti. Zakoparego 
Tarnapoia, Worek wisin 


o PEP 


74laowwa 


Grtyrnałowe 


fazowa, (Borlinz, Wruciawia . 
Karistato 


Garona sę 


Warszawy, 


p. Przemyś., Wieliczki, Rywanswa, 5a 
noko, Ciyrowa 

lezan Czurtkowa, Ksłuaza, Delatyna przoz Kołom7j4 (od 
11j6 do 19% w niedzielę : świetaj, Kdrormuzń jod l 
119 da SUJ3 wij, Hrodiny. Patay. Snczawy, Dorng $ 
fairy (od 1/7 da 31/8), Seretu, Bezhomsthu 

i Rawy rackicj Sokala 

Í Fodwoiactygk, (Odarsy » Kijowa). Brodów 

« 45 | bamoezae_y, (Maro), Chycowa, Barywiewia, Kaiama 

| 400 $ Sambora, Chyrowa 


= ; éu, 


619 | 
7% 
+ 


E 10 | Stan:siawr=a, Żydaczowa, Potutor, 


i 
i 
| 
S EO d ławocowa | 
l 
5 


AKNEZE, 


4-55 | Kreeuwa |Koeliza, Wroclawia, Warszawy. Wiecn:a, Karis- 
bady Pragij, Zakopanego prtoz Kraków, Wieliczki. 
$ „ Stróża, Oricwa, MHezt-Laborc: (P«rla! 

Z Stryju , Borysławie 
IG 


Rzeczowe. Jarosławia. Lubaczowa 
Uta L 


Kołomyi Żydaczowa. Potutor. Kirówaczh 
; Wie jŁawoemego, Kałusza, Cbyrewa, Borysławia, Kochawiny 
"Gi — Kieiowa, (Borhua, Wrurławia, Wiednia, KBarisbadn, Pra- 
j gi. Sozo iena Jaula. lacuodrgegu, Rymanowa, $ 
fworicza, Sanoka, Chyrewa 
Ẹ lekan, Uznrtkowa, Kalnsza, Zalaszczyk, Kocmama, Nowo- 
a mehev przer Zuczkę, Wytruicy, Serethu, Suczawy. 
? Radomec 
ta .Psdwałoczynk (Odessy, Rijowa), Brodów, Grzywałowa 
i l Eumatyna, kopyczynie. Kozowy 
f Tuch (od :5]6 do 8019), Skolego (od 15 do 30/1, ry - 
$] 38, Jachsbycza, Baryalawia l 
EL liens 
6-35 
i 


IS 


i Brizcz, Sokafa., Lubaczowa Rawy ruzkiej 
+20 APodwułotzjak, (Odessy, Kijowat, Brodów, Orzymalowa. 
Patotor, Zuleszczyk, Hiusiutyna, Iwania pustegu, Ska- 
i ty, hopycrynier 
46 ; Krakowa, (Berua. Wroclawio, Wiednia, Karisbaću, Pra- 
J, Oświęcima, Suchej, Koemyrzowa, Wieliczki, Or- fi 
ewa, Mielca via Dambica, Sambora, Chyrnwa 
a fesan. Zydaczowa, Nowosialhcy, Sserethu, Berhomcżku, 
Candia, Hrudiny, 


i 
i 


m). Zakopunego przez Kraków (od 45% do RJ 
Nowego Sacca, Uiłowa (od 117 de 15/9), Jawia, Luba- 
€5wa, Sannia, Rymaucwa, Iwomeza, Chyrowa 

teet tBuXaresziuj, Potuter. Żydaczowa (ad ij5 do ś1j9) 


5 Nawco:viiey., [Ą 
Garsiuu, Badiwisr, Dersy ff 
ba 


Jasta. pi 


i Wiedvia | 
Fragi), Ortone, Nowego Sącza (ównięcin:a, A 


Krztowa, (Barina, Wyozrtawia. Wiedria, Rerlsbadn, Prp. s 


4 roiu. — (Czas środkowo - europejsk3. 


Ze Lwowa de: 
(z aworca głównego) 


M frzkowo Wooda MWrrrławia, Beriina, Warszawy, Praet 
B. Karlanzdn), Kozwadowa, Jasła, Gbabówn, Zany 
yanego p Rzesrów. Uriowx, Nowego “acza è 
ickan, (Jase Bokacomtu, Ccnwrancy), Korosraszń taf 
16 de 80!9), Smb. reny., Sarathu, Herboman, Bimi- $ 
t Snp, Su zawy, Darny Watry, Kvemania 
Krakowa, (Wiodnia, Wroclawia, Boriina, Pragi, Kariabadc) 
Chyrows, Perztu, Sambora, Sanoka, jl:zó Laborcza, 
Rymanowa. fwonicza, dasma, Stroh, Misia, Orłasra, | 
Wieliczki, OdwięcioŁ 


ZF | osob. 
edttn=ma o podi 


łckan. (Jess, 'ukasosetu, Dot uvan), Żydnerowa, ? *atne, 
Kóronme»ż. Crortkcwa, "itwcsielicy, broczuy, Cume 
Doras Watey jad 1|7 dn SŁ dj, Suczawy 

PalwołoczysłŁ. ;4.-w«a, Ddoszy), Brodiw, Kopyszyniee. 
Busuatys>, (5 .atkowa 

Lawocznej”, Pontu), Drohobycza, IHorystawia 


+44 wm KANI Ó A TAA M 0 TO M nas TWW 


6:50 | Jaworowa 
rza — Krakowa, IWisdioa, Wronawa, Herling. sept Karlson 
doj, Luzut wa, Sambora, Gagrawa, Rozwedows, 
Nadbrzema, Zakouanego (v. Srakuw od 26/8 do 1545" 
- 8-15 | Rrakowa (Wisdnia, Warszawy, Pragi, Karisbadn), Surob:, 
Ry:rarowa. Iwomcza, Tarnchraega, Straż, Nowago 
Sęcza, Or!cwa (od 117 do 16/9j, Oswięcirca 
- 9:10 | Ławocznego, Cnyrowa, Borysławia, Kałusz:, lNośszywa 
= | 64% | Szmhora, Gbyr'ma 
= 124 | T. la, Was 
- 1645 f Czerniow*sc, Drictyna, Zajemczyy, Nawosielicy 
- 10% | Uełzea. Sokala, Lnhacrowe. Rawy 7. è 
165 — Podwołuczywe i%:jowa, Udessy;, Brudów, kapraz ate. | 
i Qzortkowa, Bematyna, Skały, iwana pueiara, Mr; | 
s wait wp 
sis —  |lekan, (Rotuszaa, Jass, Bokareszto;, Kałusa, Zyducrowe., 
| Gzorticwa, Zaleszcżyk, Wyżmey, Kóros:nozó, Korma 
nia. Coray Walry, Suczawy, Nowos'elicy 
tes -- Krakowa, (Wistni». Wreciawis, Berlina, Pragi, Karisca- i 
i duj. Jama, U: bowe, Jetapanaga. Tielicze, N. Sg- | 
I cza. LODACIOWA, UświącinA 
l Tushun (od ibh ts my wiasznma), Skoiogo (ud 1 dx) 
J B0 włąrraiw, Sama, Gnyrowa, Dozysława, Gir j 
| dorowa, Ksh.rza i 
! Rierowa, i<aariiwa fMbyrowa 


Kolomy:. Żydaciowz 


fa Krakowa (Wiednia, Wroriąwie, Berlina, Garstcwy!, Fra 
si, Karisbadu, Chyrowa, Mozi Laborcz ;Pecziu), A) 
Sącza, Orlawa, Ożypytima p 
SJ ławocznego, Pea uj, Chęrowa, Borysiawja, Kalasas i 
Hawy ruskis;, Sokala ! 
jj Podwołocrysk, (Kijowa, Ca%:y), Brodów j 
Przemyśla (od 145 do 30; włączinaj, Chyrowa, N. Zsgórzz 
Ickan, Czorikowa, Zeleszczyk, bmlatync, Wyżnicy, Nowe 
aielieg, Rorhomotbu, /zudioa. Sortuta, iudices, Moerz 
Watry puczawy 


Jaworowa l 
i 
1 


Kuortyow s, Huaiatyrm, Órdsmezń ,  Nowasielicy, g Krakowa, $Wiadmia, Wsocławia, Warnzawy] Ghyrutwa, Ery 
i = i bp Dł Kiatzwa. i la, Wrotlawia, Wiedmi». Warmrwyy P Chabowki, Zukapanego 104 !j5 do 266 r od 183 m$ 
i ; Tiebudu, Osmiętiraa, Wieliczki, Lubuczowa, M 8014), Jasia i 
i ' Tarnobrzegu. Iwonicza, Rymenowa, Sanoka Chyrowa, hę! Podwołoczyst, Brodów, Kuopzczyniee, Iwaura pustago. Py. 
Zarząd pasieki s 120 nP Chyrowa, Sancra, Rymanowa,  fwonieza, © > A tatar, Stały, Hauttycz, Zelesserys, Grrynajrwa | 
A H i i b b R Stryja 
Antoniego kratáskiego Lwowskie Foto-Plastiyon - — | Wwa H podwotoczynk. Omya kijnwa), Brodów. Knpyctysia P | 11756 S Natr tu Lubaarowa (kaids) Giecym |; | 
s - Zaleorrzyk, Dkaiy, Iwania pustego, Husatyna - 
ł w Pasażu A zane i razy pre- j4 = Wil $Plowzessygo. Postal, Cuyrowa, Kałusza, Rorysawa. Ko} ; 
w Jezierzanach ad Czortków, wysyła miowane) | ERN stemni i 
ny kuracyjny lipowy miód w 5 od */, do */, do widzenia: ia _ j | Í 
kil. blaszankach, wszystko opłatnie po Zajmujące „zwiedzanie , na uworzet „Podzamcze* - j z dworca „Podzamcze“ Í 
cenicgr koc E CI pang i owocowe, e sn u © DRUKI $ daniyat, Berëk melkichi, Grzyiariowe, Ay- VLS | myąwołcwysk, (Kijowa, Oceysyj, Bender. Koyruszem | 
odszczególnione na kilku wystawach Ak czak, | Í > QES słoczezk. |Udsasy, Kijowa), Brorów i 3 -UHorisfyme. Czortkowa i 
5 kil. blaszankach w cenie od kor i jego osobliwości. ł dt EEE EN ŻE are o | Met] Tarnopr'la, Patutor 
w 1. sę S HA 4 Pudwołoczyzk, (Odessy, Kijowa), Brodow, Grrzmiełowa, Sa a p b : 1 £ 
6'20 do kor. 6'80. Cenniki na żądanie Wstęp 20 hal. DR Í watyna Kspyczyniec. (ortkowa y | rov | j Podwołeezysz. (ijuwa, Odezzy), firodow, konyczynim ża 
bezpłatnie i franco. 125 a ; gig Í Zodwołoczysk. IDdussy Krowa]. Kopyszynine, Zainczczyk $ ZK PM, Sbm dwata puami. day g 
| t tututor, Jeania pustegn. oxałę, Hiamlyn, Eiredy. je OWY raaiowi. Gzur:ku i 
s i a STŁYDIŁANWA i zk Kodwewzo ak, awa: Naerty;, Fredow 
== rn "TANIM 7%) ww ? 11718 R ~ szę* x z bA i > "4 HodwMoczywh , Bendew, Grpyczyniać, LWA "a puray 
Ty apana p e iE T 4 0 h; MERES E i ginjoezyos (Cdp, NUPI: Brcuią, Zapyszymać, i DO PoE A AZ A 46 ” 
i BBR i jii! l `] + i iE Em a deimerars. Paiytos IRN pa “iiy, Masiya Perasaan ii Soy Emater, Koziniyca. Oniertw?2. zreceałene 
u tad a j | rentas $ 
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Dr. Ostaszewski-Barański | Skóry 


przepyszną imitację jako je- 
Z nad Drawy, dyne racjonalne obicie na meble 
i siedzenia powozowe w ko- 

Sawy i $oczy | 
Lwów 1903. — Nakładem | 


łorach modnych poleca 
Alojzy Hübner 
drukarni M. Schmitta i Sp. 


we Lwowie. 


Główny skład w księgarni 
Gubrynowicza i Schmidta 
we Lwowie, pl. Kapitulny. 


pameten irak WYŁ R M «WO WR ME - | TD TM 


Pociągi lokalin ss 


z Brzuchowie 6'32, T30 rano, 1145 przed poł, 147. 

345, 430 1 503 po połud, 7 54 i 912 wieczór (od 

8;5 do 11/3 włącznie). " i 

z lanowa å anc, 1'16, 445 po połud., 925 wieczćr 

EH 45 0 20/8 włącznie), OTO wieczór (od 155 | 

do 31;8 włącznie w niedzielą i Święta) i 

ze Szczerca 9'35 wieczór (od 1/6 do 11,9 włącznie | 

w niedzielę i Święta) i 

z Lubienia W. 1135 wieczór ćod 15:5 do 11/9 włą» i 
cznie w niedzielę i święta) 


i 
SmE e n | - - 


Pora nocna msuaczong jest ramkami. — 


UWAGA; 


da Brzuchowit 5'48 rano, 9% i 1050 pred porad., 
12 32, 205, 335. 505 po połuć. 768 1804 wieczór 
(od8'5do11;5 włycz.), 11 16 w nocy (każde; nistiz.) 

do janowa 650 rano, 9'15 przed połud. (od 15 do 
30;9 włącznie) 1-35 po połud. (od 15/5 do 31/8 
w niedziele i święta), 318 po połud. (zd 1,3 vp 
30/9 włącznie) 1 548 po poid. 

do Szczerca 1'45 po połud. (od 1/6 do 11/9 włączni: 
w uiedzielę i święta) 

do Lubienia W. 215 po peludn. fod I55 do 125 
w niedzielę I świę'a3 


iw ma A YW 1 W U w A A OWY da TA O 


| EAN am mapami 


Czaa środkowo-etiopejski jest późniejszy © 36 mia 


od czasu lwowskiego. — Zwykłe buieiv du jazdy I wszelkiego innego rodzaju bilety, illustrowane przewodnik: 
rozkłady jazdy Lt p, nzbywać mèno pizez cały dzien w biurze mieiskiem r. k. kolei państwowych, pasts 


4 4 © tiausmaaa 1. 9. 
Doniesienie. = 

SZW FZZ gó è Niniejszem donoszę Szanownej P. aa 

3zEd,0 SENSN 8 T. Publiczności, że chwilowo zamknię- 
E 265 3S sadóg £ ska l. 8 (Hotel Victoria) na nowo S O 
i E "FE r = = otworzyłem, wprowadziwszy wiele in- i 5 
ez 58 Zd 0 »zĄ 3% 5% | nych artykułów stosując się pod tym g w pasażu Hermangw. £eśniczy wieku a 40, z ezza 
s dacag diigas, BE | kd © wa Samowi PT | È AIOSSOWYM Oc o yeza do 16 Itean aguy opa pro- | sy ayant pat E TEEN aare 
= G En a] S 3 entrii. su tvna torch, a. Trupa C. ar- r , i 
T3 2 E zo p. „Z35 Ei % zo Połecając się nadal dotychczaso - eż PR Marion AE 1 Three | taym lesniczym e WOJ 
o SSĘOBAGROSĘ" giS | wym łaskawym wzglądom pozostaję | Cřifield komed-komiczni gimnatycy, Seppl Werner, komik. Les 3 Sardinetts, Frekomeydacjej nosni JAR 
RZ EP dj 4 H Sž c „Ę z głębokim szacunkiem francuzka trójka wieśniacza. „Czary l-sowe*, Idylla ze śpiewami 1 ba!etem. Łosice zało e ponz Bez) i Ke Reda. 
Ariza ngBe ni-a] W. BIELSKI ednoak ówka polska. Bioskop amerykański, zupełnie nowa serja obrazów. — kcja „Informatora“, Lwów, Ossoliń- 
EEEREN E oczątek punktualnie o 8 wieczorem. 28 b skich 4. | 169 
tz 8 BE5S5W „.yvSS%53Z | właściciel i kierownik fachowy Biura : 
"ża F ZĘ 5 sE BE gm | ogrodniczego, ulica Leona Sapiehy 31. RTU "UEM Jer" =ć RED TE” 
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Wydawca i odpowiedzialny za redakcję: Adam Krajewski. 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem J. G. Piotrowskiego. 


